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KRÓTKO
(s) W DRUGIEJ połowie

grudnia 1988 r. w stolicy
Ludowej Republiki Bułga­
rii odbędzie się kolejne po-
siedzęnie Komitetu Mini­
strów Obrony Państw-
Stron Układu Warszaw­
skiego.

PREZES Rady Ministrów
Mieczysław F. Rakowski
przyjął ministra spraw za­
granicznych Republiki
Islandii Jona B. Hannibals-
sona. W trakcie rozmowy
omówiono stan i perspekty­
wy stosunków między obu
krajami, wyrażając wolę
dalszego poszukiwania mo­
żliwości ich. rozszerzenia.
Tematem rozmowy były
także wybrane problemy
międzynarodowe. Islandzki
minister został także przy­
jęty przez Romana Mali­
nowskiego.

NA zaproszenie ministra
obrony narodowej, gen. ar­
mii Floriana Siwickiego
przybył do Polski z wizytą
oficjalną minister obrony
Królestwa Norwegii Johan
Joergen Holst.

75. ROCZNICĘ urodzin
obchodził 14 bm. krytyk
literacki, prozaik i tłumacz
Artur Sandauer. Z okazji
jubileuszu Artur Sandauer
otrzymał listy gratulacyjne
od Wojciecha Jaruzelskiego
i Mieczysława F. Rakow­
skiego oraz Aleksandra
Krawczuka.

PROBLEMOM stosun­
ków Polski z dwoma pań­
stwami niemieckimi po­
święcona była 14 bm. w

Polskim Instytucie Spraw
Międzynarodowych narada
przedstawicieli ośrodków
niemcoznawczych z całego
kraju. Uczestniczący w

spotkaniu minister spraw
zagranicznych Tadeusz Ole­
chowski przedstawił stan
stosunków Polski z NRD i
RFN, a na tym tle zadania
polskiej polityki zagranicz­
nej.

ZAKŁADY „Unitra-Pol-
kolor” w Piasecznie k. War­
szawy wyprodukowały 3-
milionowy kineskop kolo­
rowy.

Po propozycjach Michaiła Gorbaczowa 15 grudnia 1948 roku w Warszawie rozpoczął obrady

Amerykańscy specjaliści proponują
„korytarz bezpieczeństwa11 między NATO

i Układem Warszawskim
Były minister obrony USA

Elliot Riehardson i b. dyre­
ktor Amerykańskiej Agencji
Rozbrojenia i Kontroli Zbro­
jeń Ralph Earle przyjęli z

zadowoleniem decyzję ZSRR o

wycofaniu z NRD, Czechosło­
wacji i Węgier 50 tysięcy żoł­
nierzy oraz 5 tysięcy czołgów
i ze swej strony zapropono­
wali, aby NATO i Układ
Warszawski stworzyły wzdłuż
linii styku na kontynencie
europejskim „korytarz bez­
pieczeństwa” o szerokości 100
kilometrów, wolny po obu
stronach od „najbardziej pro­
wokacyjnych” rodzajów bro­
ni, takich jak czołgi i takty­
czne lotnictwo bojowe.

W artykule napisanym
wspólnie i zamieszczonym na

łamach „New York Times”
Riehardson i Earle witaja de­

cyzje . ogłoszone w zeszłym
tygodniu w ONZ przez M.
Gorbaczowa jako „krok w

kierunku drastycznego zmniej­
szenia groźby wojny w Eu­
ropie”. Piszą zarazem, że
bardzo pożyteczne byłoby u-

tworzenie wspomnianego „ko­
rytarza bezpieczeństwa”, gdyż
„taka inicjatywa mogłaby wy­
kluczyć przypadkowy kon­
flikt i uniemożliwić dokona­
nie udanego rozmyślnego a-

taku”. Wspominają przy tym
m. in. o planie Jaruzelskiego.

Stwierdzają też, że koncep­
cja korytarza wzdłuż cen­
tralnego frontu europejskiego
nie jest nowa i przypomina­
ją. iż ostatnio spotkała sie o-

na z poparciem po obu stro­
nach. „W .maju 1987 r. — pi-
szą — przywódca Polski Woj­
ciech Jaruzelski zapropono­

wał podjęcie rokowań w spra­
wie stopniowego wycofania o-

peracyjnych i taktycznych ro­
dzajów uzbrojenia jądrowego,
a także pewnych rodzajów
broni konwencjonalnej, poczy­
nając od broni »o największej
sile i precyzji rażenia, mogą­
cej służyć do nagłej napa­
ści*”.

Zdaniem Richardsona i E-

arlego. atmosfera międzynaro­
dowa sprzyja obecnie bardziej
ntż kiedykolwiek ustanowie­
niu korytarza rozrzedzonych
zbrojeń. Żołnierze NATO i
Układu Warszawskiego mo­
gliby pozostać w obrębie ta­
kiej strefy, natomiast wyco­
fano by z niej czołgi, trans­
portery opancerzone, śmigło­
wce szturmowe i dżiała kali­

bru powyżej l?0 mm, a także
lotnictwo taktyczne.

Kongres Zjednoczeniowy PPR I PPS

40. rocznica zjednoczenia
ruchu robotniczego

Kraków: uroczyste zgromadzenia zasłużonych działaczy i młodzieży
• „PZPR — dzień pierwszy — geneza" — wystawa w Muzeum Lenina

• Obchody w Tarnowie i Zakopanem

(INF. WŁ.) W dniach 15—21 grudnia 1948 roku odby­
wał się w Warszawie Kongres Zjednoczeniowy PPR i
PPS. Po trwającym ponad pół wieku rozłamie doszło do
zjednoczenia w polskim ruchu robotniczym — powstała
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, powstała po 30
latach nowej historycznej ery, zapoczątkowanej przeż
Rewolucję Październikową, po latach walk z hitlerow­
skim okupantem. Wspólna walka, wspólne doświadczenia
i wspólny cel były drogą prowadzącą do połączenia się
dwóch partii.

Obrady plenarne: 20 — 21 grudnia

Spotkanie konsultacyjne
przed X Plenum KG PZPR

14 bm. pod przewodnictwem Wojciecha Jaruzel­
skiego odbyło się spotkanie konsultacyjne członków
Komitetu Centralnego Partii. Rozpatrzono materiały
na X Plenum KC PZPR, które zbierze się w dniach
20—21 grudnia br.

Tego samego dnia odbyła się również narada Se­
kretariatu KC PZPR z I sekretarzami komitetów
wojewódzkich partii i kierownikami wydziałów Ko­
mitetu Centralnego. Omówiono najistotniejsze obec­
nie problemy pracy partyjnej. (PAP)

Obywatelskie
propozycje
dla rządu

Do końca grudnia, w

każdym powszednim dniu
w godz. 14—18, 'pod war­
szawskim numerem telefo­
nu 28-48-21 dyżurują pra­
cownicy Biura Prasowego
Rządu, zbierając uwagi i
opinie obywateli. A oto kil­
ka zgłoszonych ostatnio
„propozycji dla rządu”:

— Sformułować jasno
kryteria przyznawania .od­
znaczeń państwowych. Cho­
dzi o to, by otrzymywali je
(CIĄG DALSZY NAJ5TR.»

Sekretarz KK PZPR Władysław Kaczmarek dekoruje Ta­
deusza Plaszewskiego Medalem Ludwika Waryńskiego.

Fot.. Otto Link

W przeddzień rocznicy tego walczyli „ robotniczą sprawę,
historycznego kongresu odby- br.ońili interesów nie tylko
ło się. w Krakowie uroczyste swych członków, ale wszyst-
zgromadzenie. Przybyli

'

na kich ludzi pracy. Przybyła
nie ci. którzy w szeregach- młodzież, która fakty i wy-
PPR i PPS, « później PZPR (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Według ostatnich danych

poszkodowanych zostało

700 tysięcy osób

65 krajów niesie pomoc
ofiarom trzęsienia ziemi

w Armenii
Do 14 grudnia ofiarom trzęsienia ziemi w

Armenii udzieliło pomocy 65 krajów i UNE­
SCO — poinformował rzecznik Ministerstwa
Spraw Zagranicznych ZSRR Giennadij Gie-
rasimow na zorganizowanej w środę w Mo­
skwie konferencji prasowej.

Powiedział on, że obecnie w dotkniętych
klęską żywiołową rejonach Armenii pracuje
1702 zagranicznych specjalistów. Do Związku

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Adres do Jubilata od Wojciecha Jaruzelskiego

Bronisław Dąbrowski* x

ukończył 85 lat
Ogromne są zasługi tego ar­

tysty dla rozwoju polskiego
teatru. Nie .miał wątpliwości o

wielkiej osobowości twórczej
Bronisława Dąbrowskiego sam

Solski i. to już w 1948 roku,
kiedy to‘ w wierszu mu dedy­
kowanym napisał: „...Po latach
— gdy twoje annały / zliczę
wyczynów — bieg cały / to się
■przekonasz — że ta boska si­
ła, co się w sercu tliła / law­
et uwiła...”

Inscenizacje Bronisława Dą­
browskiego: „Trzy siostry”
Czechowa, „Wieczór Trzech
Króli” Szekspira, „Owcze źró­
dło” Lope de Vegi, „Kordian”

Słowackiego czy „Wyzwolenie”
Wyspiańskiego wpisały się na.

trwałe do kanonu najwybi­
tniejszych spektakli teatral­
nych Polski. Artystą to nie
tylko wybitny reżyser, ale
także utalentowany aktor,
wspaniały dyrektor wielu te­
atrów. Przed wojną prowadził
Państwowy Teatr Polski we

Lwowie, a po wyzwoleniu kie­
rował Teatrami: im. Wyspiań­
skiego w Katowicach, Polskim
w Warszawie i jm. Słowackie­
go w Krakowie. Ba! Włoda-
rzował także krakowskiej
PWST, wychowując rzesze wy-
(DOKONCZENIE NA STR. »

Paryż, 14 lipca (I)
Andrzej S. Nartowski pisze dla „Gazety" ze stolicy Francji

BRAKUJE JESZCZE TYL­
KO SZTUCZNYCH OGNI,
KTÓRE CUDOWNYMI KA­
SKADAMI SPŁYNĄ WIE­
CZOREM PO PARYSKIM
NIEBIE, jeszcze na ścianach
wiszą dobiegające kresu
swoich dni, odarte z wielu
kart, kalendarze z tegoroczną
datą, ale Francja wybiega już
w przyszłość, ku Czternaste­
mu Lipca,

CZTERNASTY LIPCA!
Dzień zawsze uroczysty, świąJ

teczny defiladami, radosny
nastrojem festynu, mieniący
się milionami trójkolorowych
flag, skrzący się barwami
sztucznych ogni, wiszących
długo na niebie w niebywale
fantazyjnych kompozycjach —

a zanim zgasną, zapalą się
nowe coraz piękniejsze i co­
raz bardziej olśniewające...

CZTERNASTY LIPCA!
Dwusetna rocznica pamiętne­
go zburzenia Bastylii przypad-
nie wprawdzie za kilka mie­

sięcy, ale świąteczne obchody
zostały już rozpoczęte w so­
botni wieczór 10 grudnia.

Powód był bardzo szczegól­
ny. Właśnie w Paryżu, 10
grudnia 1948. Zgromadzenie
Ogólne Narodów Zjednoczo­
nych na swojej III sesji obra­
dującej W Palais de Chaillot
uchwaliło, o trzeciej nad ra­
nem, przy ośmiu głosach
wstrzymujących się, lecz bez
jednego przeciw — POW-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Nowe zasady przyjęć na I rok studiów

Bez punktów preferencyjnych
W 100-punktowej skali — 80 pkt. można zdobyć
za wyniki egzaminu wstępnego i 20 pkt. za oceny
na świadectwie dojrzałości S Opinia szkoły nie

będzie już wpływać na ogólną ocenę kandydata

Krytyka poskutkowała. Wo­
bec licznych uwag minister
edukacji narodowej wydał za­
rządzenie w sprawie noweli­
zacji niektórych zasad przy­
jęć na pierwszy rok studiów
w szkołach wyższych podle­
głych resortowi. Będą one o-

bowiązywały od przyszłego
roku.

Tak jak w poprzednich la­
tach postępowanie kwalifika­
cyjne liczone będzie w skali
100-punktowej. Zniesiona zo-

staje jednak zasada, która

była najbardziej krytykowa­
na — przyznawania w sumie
10 punktów za opinię szko­
ły o kandydacie oraz za wy­
niki jego rozmowy kwalifika­
cyjnej. W zamian zwiększono
do 80 maksymalną liczbę pun­
któw możliwych do uzyskania
za wyniki z egzaminu wstęp­
nego. Pozostałe 20 punktów
będzie' można otrzymać za o-

ceny na świadectwie dojrza­
łości.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

—

Dzięki decyzjom

nowego rządu

Możesz zostać

dyrektorem FSO
Od ponad tygodnia łe-

rańska FSO pracuje bez
dyrektora. • Jak wiadomo,
minister przemysłu przyjął
dymisję Edwarda Pietrza­
ka, który był współtwórcą
koncepcji rozwoju motory­
zacji zakładającej kupno
licencji na samochód śred-
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Poradzą prawnicy

Jak wygrać
z „Polmozbytem“?

W Szczecinie powstała
niedawno spółka prawnicza
„Everlex” i zamieściła w

„Kurierze Szczecińskim” o-

głoszenie informujące wła­
ścicieli samochodów pol­
skich, nabytych w latach
1986—87, iż oferuje im po­
średnictwo w odzyskaniu
nieformalnie pobranego
przez „Polmozbyt” dodatku
do ceny na tzw. Fundusz
Rozwoju Motoryzacji. Było
to — przypomnijmy — 10
procent wartości wozu.

Spółka proponuje im wnie­
sienie sprawy sądowej ma-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W Śledztwie dotyczącym

zamordowania Olofa Palmego

Sensacyjny zwrot
czy tylko nowa teoria?

Przesłuchania 41-letniego Szweda

Mężczyzna w wieku 41 lat ma być przesłu­
chiwany przez policję szwedzką w charakte­
rze podejrzanego o współudział w zamordo­
waniu szwedzkiego premiera Olofa Palmego
przed prawie 3 laty Mężczyzna, który ma za

sobą przestępczą przeszłość, był już od dłuż­
szego czasu obserwowany i traktowany jako
tzw. gorący ślad w śledztwie. Wiadomość tę,
potwierdzoną w ciągu dnia przez policję, któ-
na wyraziła zaniepokojenie ż powodu przedo­
stania się jej do prasy, podały w środę szto-

(DOKONCZENIE NA STR «)

Depesza gratulacyjna KC KPZR

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Drodzy Towarzysze!
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra­

dzieckiego przesyła gorące braterskie pozdrowienia i ser­
deczne gratulacje Komitetowi Centralnemu PZPR, wszy­
stkim polskim komunistom i narodowi Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej z okazji historycznych wydarzeń —

40-lecia powstania Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i 70-lecia powstania Komunistycznej Partii Polski.

Powstała w toku rozwoju ruchu proletariackiego w

Polsce, historycznie ściśle związanego z losami'rosyjskiego
ruchu robotniczego, działając w warunkach podziemia
i represji, Komunistyczna Partia Polski konsekwentnie
występowała w obronie narodowych i społecznych intere­
sów szerokich mas ludowych. W okresie okupacji hitle­
rowskiej polscy komuniści wnieśli znaczący wkład w

antyfaszystowską, narodowowyzwoleńczą walkę o niepo-
diegł5. demokratyczną Polskę.

Powstanie Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, go­
dnej kontynuatorki rewolucyjnych tradycji swych po-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Medal pamiątkowy — dla J. Cyrankiewicza
W przeddzień 40. rocznicy Kongresu Zjednoczeniowego

PPR i PPS, w imieniu przewodniczącego Honorowego
Komitetu Obchodów Wojciecha Jaruzelskiego, został wrę­
czony medal pamiątkowy wybitnemu działaczowi pań­
stwowemu i partyjnemu, b. przewodniczącemu CKW PPS
i premierowi PRL Józefowi Cyrankiewiczowi. Aktu prze­
kazania medalu dokonał członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Marian Orzechowski w towarzystwie
Lucjana Motyki i Juliana Kole. (PAP)

Polska jest otwarta dla wszystkich

W tym roku 700 tys. polonusów
z wizytą w „starym kraju'1

(Inf. wł.) Ewolucji ulega polityka wobec
naszych rodaków mieszkających stale za gra­
nicą. Dzięki liberalizacji przepisów rośnie li­
czba polonusów odwiedzających nasz kraj. O-
blicza się, ii w tym roku będzie to rekor­
dowa liczba — 700 tysięcy.

„Polska jest otwarta dla wszystkich, nieza­
leżnie od ich przekonań politycznyeh,- świato­
poglądu — powiedział wczoraj na spotkaniu
w Towarzystwie „Polonia” w Krakowie, za­
stępca sekretarza generalnego JERZY ŻOŁ-
NIERKIEWICZ. — Chcemy, aby zacieśniały
się icięzy między Polonią a macierzą. Obserwu­
jemy bardzo ciekawe zjawisko, rośnie zaiń-
teresowanie sprawami Polski wśród młodego
pokolenia polonusów. Musimy wychodzić na­
przeciw tym zapotrzebowaniom, a m. in. te-

(DOKONCZENIE NA SIR. 2)

Katastrofy, wypadki, tragedie

NMski odrzutowiec runął
na egipska wioskę

(«) ♦ W środę rano na wios­
kę w południowej części Egip­
tu runął samolot transporto­
wy nigeryjskich linii lotni­
czych. Śmierć poniosło osiem
osób, które znajdowały się na

pokładzie samolotu i kilku mie­
szkańców wioski.

Nigeryjski samolot, który
rozbił się pod Luksorem, był
odrzutowcem typu „boeing

707”. Wiózł ładunek tropikal­
nych kwiatów ze stolicy Tan­
zanii Dar Es-Salam do Euro­
py Zachodniej. Po drodze
miał lądować w Kairze w celu
uzupełnienia paliwa. Próbę
podejmował bez skutku dwu­
krotnie. Przeszkodziła zła wi­
doczność. Pilot skierował więc
maszynę do Luksoru oddalone-
(DOKONCZENIE NA STR 2)

Z fałszywym paszporiem
odwiedził 170 krajów!

Podczas licznych podróży po Europie nie miał

żadnych kłopotów

Zatrzymany, przez policję
monachijską libański globtro­
ter, zdołał w swym podrabia­
nym — jak się okazało pasz­
porcie — zebrać rekordową
liczbę 170 wiz wjazdowych.
Policja potrzebowała aż roku
na sprawdzenie autentyczności
każdego stempla w paszporcie
libańskiego jubilera, skonfisko­
wanym w 1987 roku podczas
wyjazdu posiadacza dokumen­
tu z Austrii do RFN.

Paszport tibańczyka był
marokański. Jego właściciel

zeznał, że do czasu wpadki nie
miał nigdy żadnych trudności
podczas licznych. podróży po
Europie. Libańczyk wyjaśnił
też pobudki swego postępowa­
nia. które były dość niewinne.
Otóż obawiał się on, że do
swego libańskiego paszportu
nie uda mu .się uzyskać po­
trzebnych wiz.

Libańczyk spędził tydzień w

areszcie i musiał zapłacić grzy­
wnę w wysokości 8800 marek
(5500 dolarów) za swe wykro­
czenie.

Jutro w Magazynie „Piątek":
■ Zapowiedź przyznania najwyższych

priorytetów rolnictwu i gospodarce żywno­
ściowej wśród samych rolników przyjęta
została dość sceptycznie. Nie po raz pier­
wszy przecież składano deklaracje o przy­
spieszonym'rozwoju rolnictwa. Kończyło
się zwykle na ulicach. Nowy rząd realizu­
jący politykę faktów zrobił już jednak kil­
ka kroków świadczących, że stawka na

rolnictwo nie jest czczym gadaniem... —

pisze Tomasz Ordyk — ROLNICTWO —

PRIORYTETY I REALIA.
R Doradcy, eksperci, decydenci. Jak

dokonywać selekcji przywódców? Jakim
prezydentem będzie George Bush? Czy
zmieni się polityka USA wobec Polski? O
tym w rozmowie Izabeli Pieczary z prof.
Longinem Pastusiakiem.

Ponadto: ■ Nauka a papieros R W

poszukiwaniu świadomości R w cyklu
„Erotica”: Alice Walker — „Porno” R fe­
lietony Brunona Rajcy, Janusza Atlasa,
Zygmunta Kiszakiewicza.

Pierwsza w kraju

Mini-elektrownia
wodna

w Straszęcinie
W Straszęcinie koło Dę­

bicy (woj. tarnowskie)
przekazano 14 bm. do użyt­
ku pierwszą w kraju wy­
budowaną od podstaw, mi­
ni-elektrownię wodną. E-
lektrownia na rzece Gra-
niance została wybudowa­
na dzięki pomocy żołnierzy
Warszawskiego Okręgu
Wojskowego. Wszystkie
prace niefachowe, hydro­
techniczne i budowlane
wykonali saperzy. Monta­
żem urządzeń zajęli się na-

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

50-lecie pracy twórczej’ Jerzego Bobera

100 lat, Jubilacie,
a nawet więcej!

Zastępca redaktora naczelnego „GK” Wiesław Kolarz wrę­
cza Jubilatowi okolicznościowy adres. Fot. Otto Link

„Nie lubię jubileuszów. I to hut fałszywej atencji”. Taką
nie z tej przyczyny, że już opinię, acz nie bez nuty ko-
Boy mawiał, iż dotyczą sta- kieterii, wyraził nasz redak-
rych pryków (co zresztą jest cyjny kolega Jerzy Bober pod-
świętą prawdą, także w sen- czas ...swego własnego święta
sie autokrytycznym). Nie lu- — 50-lecia pracy twórczej. I
bię jednak jubileuszów nie trudno było się spodziewać,
tylko dlatego, że ostatecznie że ten słynny i ceniony wielce
człowiek sam rzadko je w krytyk — niekrytycznie po-
swym życiu obchodzi, zaś ju- dejdzie nawet do własnego
bileusze innych zazrcyczaj jubileuszu.
mało go obchodzą. Ale dlate- Jest nie tylko znakomitym
go, że na' ogół pobrzmieica krytykiem teatralnym, publi-
podczas takowej celebry ton cystą, prozaikiem, ale także
na poły urzędowy, na poły a-

kademiowy, a wreszcie sporo (DOKOŃCZENIE NA STR, 2)
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Ogłoszenia Ekspresowe Jaser Arafat

JEDNOSTKA
GOSPODARKI

USPOŁECZNIONEJ

zamieni nowy samochód

Nysa Towos na samochód

ciężarowy ze skrzynią sa­
mowyładowczą. Oferty
prosimy kierować: Kra­
ków tel. 21-28-22, 21-27-33,
W fodz. 10—14,

K-12306

STARA 28 — sprzedam. Kazimierz
Stec, Jazowsko 71. &-51557

NISSAN Sunny, rok prod. 1986 —

sprzedam. Nowy Sącz. ul. Grani­
czna 34. S-51555

TELEWIZOR czarno-biały 24 cale,
używany — sprzedam. Nowy Sącz,
tel. 232-55. S-51554

KOPARKĘ KS-251, pompę wtrys­
kową do Leylanda. nową — sprze­
dam. Leszek Pawłowski, Wielopo­
le 57, k. Nowego Sącza. S-51553

KAROSERIĘ Fiata 126p, rocznik
1979 — sprzedam. Nowy Sącz, tel.
214-87. S-51568

Ford Teunus 2,1 diesel, 1980, stan

idealny — sprzedam. Gorlice, Ko-
nopnlckiaj 5/5. g-55428

KUPIĘ 100 ml parkietu jesionowe­
go lub dębowego. Oferty 53638
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

JELCZ HTO skrzyniowy, 9,5 t
_

pilni* 1 tanio — sprzedam. Wło­
dzimiera Siwek, Sękowa 125 k.
Gorlic. S-51571

POWRACAJĄCY kupi małą ga­
stronomię lub Inne propozycje.
Tel. 11 -74-32. g-5362S

Zuka, blaszak, 1988 — sprzedam.
Nowy Sącz, tel. 238-19, do 15.

SPRZEDAM telewizor kolorowy,
zamrażarkę. Tel. grzecznościowy
55-09-79. g-54560

STOLARSKĄ maszynę wieloczyn­
nościową Dyma 8 — sprzedam.
Mikulec. Nowy Sącz, ul. Szwedz­
ka 10-_______ ________

S-51569

WARSZTAT rzemieślniczy z do­
mem 1 garażami, w Krakowie —

sprzedam. Oferty 53644 „Prasa”
Kraków, Wiślną 2.

SPRZEDAM silnik Zetor Super 60
— na części lub w całości. Rozalia
Maciunęk, Gieirczyce 137 k. Bo­
chni. g-53585
SPRZEDAM telewizor kolorowy
Elektron 382 Di. Tel. 11-18-85.

SAMOCHÓD Nissan, 1985 r. —

sprzedam. Nowy Sącz, tel. 236-36,
wewn. 226. po 20. S-51567

W GORLICACH — działkę budow­
laną, (elektryczność, gaz) — sprze­
dam. Oferty 51564 Prasa Nowy
Sącz, Narutowicza 6. S-51564

3-POKOJOWE, superkomfortowe.
w Krakowie — zamienię na Tar­
nów. Oferty 53653 „Prasa” Kra­
ków. Wlślna 2.

----- ---- -------- ---- -------- ---- -------- -- t
PANI pracująca — poszukuje nle-
krępującego pokoju. Tel. grzecz­
nościowy 48-26-48. wieczorem.

zaproszony do Polski
Wiceminister spraw zagra­

nicznych Jan Majewski, ucze­
stniczący w debacie paiestyń-
ikiej na 43 sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ w Genewie,
spotkał się z przewodniczą­
cym Komitetu Wykonawcze­
go OWP Jaserem Arafatem.

Rozmowa dotyczyła per­
spektyw rozwoju sytuacji na

Bliskim Wschodzie i uregulo­
wania kwestii palestyńskiej w

świetle decyzji podjętych 15
listopada br. przez nadzwy­
czajną sesję Palestyńskiej Ra­
dy Narodowej w Algierze.

J. Majewski wyraził uzna­
nie dla tych decyzji oraz po­
twierdził poparcie Polski dla
realizacji niezbywalnych praw
narodowych Palestyńczyków
do samostanowienia i niepod­
ległości, czego wyrazem było
m. in. uznanie przez PRL su­
werennego aktu parlamentu
palestyńskiego w sprawie pro­
klamowania państwa.

J Arafat wysoko ocenił so­
lidarność i poparcie PRL dla
walki narodu palestyńskiego 1
przyjął z zadowoleniem prze­
kazane mu zaproszenie do zło­
żenia wizyty w Polsce.

W tym roku 700 tys. polonusów z wizytą w „starym kraju"
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

m« celowi mają służyć organizowane w Kra­
kowie — Letnie Igrzyska Polonijne. W lip-
cu 1991 roku odbędzie się w podwawelskim
grodzie już siódma edycja tych igrzysk, w

których ma wziąć udział około 700 osób”.

Szykuje się dalsza liberalizacja przepisów,
dowiedzieliśmy się, iż od 1 stycznia 1989 ro­

ku zostanie prawdopodobnie zniesiona obowią­
zkowa wymiana dewiz dla polonusów. Zape­
wne ta decyzja sprawi, iż znacznie więcej niż
dotychczas polonusów przyjeżdżać będzie do
Polski.

Dużą imorezą polonijną w naibliższym cza­
sie będą II Zimowe Igrzyska Polonijne, któ-

re w.lutym 1989 roku .zorganizowane będą w

Zakopanem. Organizatorzy spodziewają się
udziału około 150 osób, do tej pory napłynę­
ły jut zgłoszenia z 13 krajów, najliczniejsze
grupy przyjadą z USA, Kanady, Finlandii, są
zgłoszenia z Wielkiej Brytanii, Szwecji. Cze­
chosłowacji, po raz pierwszy zgłosili się po­
lonusi z Rygi 1 Wilna.

W programie są konkurencje sportowe w

narciarstwie, saneczkarstwie, łyżwiarstwie
szybkim, są także imprezy rekreacyjne i boga­
ty program imprez towarzyszących, m. in.:
spotkania z olimpijczykami, wybitnymi pol­
skimi sportowcami, wizyty w domach góral­
skich, pokazy kumoterek. skiringu, występy
zespołów góralskich. (ANS)

Bronisław Dąbrowski
ukończył 85 lat

(DOKOŃCZENIE ZE STR ł)

KAWIOR — kuplę. Tel. 55-49-24.
Obywatelskie

bitnych aktorów. A dziś, bę­
dąc na emeryturze, odkrył w

sobie kolejną pasję — spisy­
wanie jakże pasjonujących
wspomnień.

Z okazji 85. rocznicy urodzin
adres okolicznościowy nadesłał
dla Jubilata przewodniczący
Rady Państwa Wojciech Jaru­
zelski, wyrażając wiele słów

wdzięczności za wszystko, co

stanowi piękny dorobek twór­
czego życia artysty. Adres ten,
wraz z pozostałymi od władz
polityczno - administracyjnych'
m. Krakowa , wręczyli Jubila­
towi w Jego mieszkaniu w

Krakowie sekretarz KK PZPR
Jan Czepiel i wiceprezydent
m. Krakowa Jan Nowak.

Do życzeń przyłącza się ró­
wnież „Gazeta”. (zo)

W Nowym Sączu

ZAMRAŻARKĘ, poj. 600 I — sprze­
dam. Nowy Sącz, tel. 229-44.

OKAZJA! Vldeokamerę Sharp —

sprzedam. Nowy Sącz, tel. 265-89 .

P° 16~ S-51561

POLONEZA, rok prod. 1933, z sil­
nikiem Mercedesa — sprzedam
Nowy Sącz, tel. 214-06. po 18.

SPRZEDAM przyczepę wywrotkę
i wóz. Władysław Kierzek. Rybna
456. woj. krakowskie. g-53589
TV czarno-biały. używany
sprzedam Tel. 47-51-50, po 15.

betoniarkę 250 1. wibrator —

kupię. Tel. 12-88-59. g-53701

Bez punktów preferencyjnych

DOM parterowy, murowany 100
mt. wygody: gaz. telefon, działka
1500 m. 20 km od centrum War­
szawy — sprzedam. Telefonować:
Warszawa 17-27-62. wieczorem.

SPRZEDAM dom z parcelą. Kazi­
mierz Górszczak. Głogoczów 24.

PRĄDNICĘ synchroniczną trójfa­
zową 20 kVA — sprzedam. Piwni­
czna, ul. Zagrody 24b. S-51558

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej Nowa Huta w

Krakowie, ul. Makuszyńskiego 19 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód „Zuk A 11 B, rok produkcji 1973, nr fabr. 151611,

nr silnika 450844. stopień' zużycia 75%
— samochód „Żuk” A lt B, rok produkcji 1969, nr fabr 60335,

nr silnika 816869, stopień zużycia 80%
— samochód „Żuk” A 11 B, rok produkcji 1970, nr fabr. 59678,

nr silnika 3684555, stopień zużycia 80% ,

— 6 przyczep do mikrociągnika MF-70, cena wywoławcza
30.520 zł

— przyczepę do mikrociągnika MF-70, cena wywoławcza
42.000 zł

— samochód „Żuk” A-11B, rok prod. 1969, nr fabr. 61875, nr

silnika 871712, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza
330.000 zł

Sprzęty można oglądać w Oddziale Transportu przy ul; Ma­
kuszyńskiego 19 w dniach 27—28 XII br. w godz. 10—14.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie PGM Nowa Huta, ul. Makuszyńskiego 19, do
godz. 9 do dnia 29 XII 1988 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 XII 1988 r. o godz 10 w

świetlicy przedsiębiorstwa.
Informacji telefonicznych udziela Dział Transportu pod nr

44-81-44, wewn. 46.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. „ . K-12486

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiitiHiimiiHihiiiiiłiiiiiimiłiiłiłiiiiin

Zarząd nowo powstałej Fundacji ~

rt dla UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

propozycje
dla rządu

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
ludzie za niewątpliwie wy­
bitne zasługi dla kraju;

— rozszerzyć formy ba­
dania opinii społecznej
przez drukowanie ankiet w

prasie lokalnej. Informacje
zbierane przez Centrum Ba­
dania Opinii Społecznej wy­
dają się zbyt optymistycz­
ne;

— uruchomić ratalną
sprzedaż drogich artykułów
przemysłowych;

— umożliwić właścicie­
lom nieruchomości egzek­
wowanie umownych stawek'
czynszowych od lokatorów
zajmujących mieszkania na

podstawie decyzji admini­
stracyjnej;

— urealnić proporcje
płacowe geodetów zatrud­
nionych w tzw. wykonaw­
stwie geodezyjnym oraz

geodetów posiadających u-

prawnienia, którzy — wy­
konując prace zlecone —

małym nakładem sił zara­
biają duże pieniądze;

— zmniejszyć opodatko­
wanie w przypadku dzie­
dziczenia przez dzieci nie­
ruchomości po rodzicach;

— ujednolicić system
prowadzenia dokumentacji
dotyczącej ewidencjonowa­
nia obrotów w sklepach
prywatnych, stosując zasa­
dy podobne jak w przypad­
ku sklepów ajencyjnvch.

(PAP)

s
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100 lat, Jubilacie
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
organizatorem życia kultural­
nego, działaczem. Pełni też

funkcję sekretarza KO ZLP.
Debiutował przed wojną w

„Naszym Wyrazie” utwo­
rem prozy poetyckiej pt.
„Przekwitanie”. Należał do
Klubu Młodych Artystów
kierowanego przez Tadeu­
sza Hołuja, który sku­
piał m. in. takich pisarzy jak:
Tadeusz Kwiatkowski, Jerzy
Kałamacki, Jerzy Lau, Woj­
ciech Zukrowski. Wydał słyn­
ną powieść „Rozstaje”, opo­
wiadania nowohuckie i bardzo
cenną książkę o

Jednakże później
bez reszty oddał
stwu, podejmując
„Gazecie Krakowskiej” i
mieszcząjąc na jej łamach
wiele recenzji teatralnych,
szkiców 1 esejów, a przez la­
ta kierował dodatkiem sobot­
nio-niedzielnym.

Od lat, mimo przejścia na

Fertnerze.
swe pióro
dziennikar-

pracę w

za-

emeryturę, wciąż publikuje
na naszych, łamach.

Na wczorajszą uroczystość
w kawiarni „U Literatów” KO
ZLP przybyli m. in. sekretarz
KK PZPR Jan Czepiel, wice­
prezydent m. Krakowa Jan
Nowak. Posypały się adresy
okolicznościowe, m. in. od I
sekretarza KK PZPR Józefa
Gajewicza, od prezydenta m.

Ktakowa Tadeusza Salwy, od
ministra kultury •; sztuki prof.
Aleksandra Krawczuka. Pre­
zes KO ZLP Julian Kawalec
odczytał piękny list z życze­
niami dla Jubilata od kolegów
związkowych. 100 lat, a nawet

więcej życzyli Jerzemu Bobe-
rowi przyjaciele. Telegram z

życzeniami nadesłał prezes ZG
ZLP Wojciech Zukrowski.

Jeszcze raz wszystkiego
najlepszego, Jubilacie i czeka­
my na kolejne recenzje!
Wszak znowu coś nowego szy- •

kują nasze teatry. — Koleżan­
ki i koledzy z ,(Gazety”.

Partyjny sejmik kultury
(Inf. wł.) Wydział Ideologi­

czny KW PZPR w Nowym
Sączu zorganizował wczoraj
sejmik pracowników, działa­
czy i twórców kultury —

członków PZPR wojewódz­
twa nowosądeckiego. Gospo­
darzami spotkania byli se­
kretarz KW PZPR Janusz To-
malski oraz członek Sekre­
tariatu KW. kierownik Wy­
działu Ideologicznego Stani­
sław Kuta.

Rozmowa była wielowątko­
wa. Nie stroniono od ostrej,
ale uzasadnionej krytyki te­
go, co hamuje rozwój kultu­
ry, co zabija jej istotę, bądź
unicestwia społeczną inicjaty­
wę. Podkreślano wagę społe­
cznego uczestnictwa w kul­
turze znaczenie stowarzyszeń
regionalnych i całego, ogrom­
nego w województwie, ama­
torskiego ruchu artystyczne­
go. Mówiono również o po.-
winności kultury jako nośni­
ka wartości ideowych socja­
lizmu, jako wielkiego sojusz­
nika polityki. Akcentowano
szczególne miejsce człowieka
przygotowanego do upowsze­
chniania i odbioru wartości

kultury.
Krytycznej ocenie poddano

obojętność dysponentów bazy
kulturalnej zakładów, sana­
toriów, domów wczasowych i

organizacji społeczno-zawodo­
wych wobec rzeczywistych
potrzeb miejscowych środo­
wisk.

Postulowano, by zrywać ze

'schematami działania w kul­
turze. (ak)

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
Jednocześnie zmniejsza się

liczbę przedmiotów, z 8 do 5,
które będą brane pod uwagę
przy obliczaniu średniej ocen

na świadectwie dojrzałości.
Obowiązkowo liczone są oce­
ny z dwóch przedmiotów —

z języka polskiego oraz histo­
rii. Pozostałe trzy wybiera
sam kandydat. Do wyboru są
następujące przedmioty: ma­
tematyka, fizyka, chemia, geo­
grafia, biologia i język obcy.

Zniesione zostają także
wszystkie tzw. punkty prefe­
rencyjne, tak bardzo kryty­
kowane w ostatnich latach. W
ogóle nie będzie żadnych pre­
ferencji w kwalifikowaniu na

I rok studiów — powiedział
14 bm. na spotkaniu z dzien­
nikarzami w Warszawie dyre­

ktor Departamentu Organiza­
cji i Rozwoju Szkolnictwa
Wyższego MEN Ryszard
Droba. W ramach ogólnego
limitu miejsc przyznanych
szkole na dany kierunek, tyl­
ko 10 proc, stanowić będzie,
zgodnie z ustawą, rezerwę
przeznaczoną na odwołania.

Cztery uczelnie w kraju —

SGPiS, UAM. Politechnika
Wrocławska oraz AGH w

Krakowie — będą mogły
wprowadzić ponadto własne
zasady postępowania kwalifi­
kacyjnego. Minister edukr *ii
narodowej zwrócił się także
do rektorów uczelni podle­
głych resortowi o przvięcie_ w

przyszłym roku na pierwszy
rok studiów, przynajmniei na

jeden kierunek, wszrstkich
chętnych. (PAP)

Ile cię trzeba cenie:..

Dwudniowa akcja GOPR
w okolicach Turbacza

Targu, zaglądając pod każdy
krzak, w każdą nierówność
terenu. Nocne ciemności zmu­
siły ratowników do przerwa­
nia akcji poszukiwawczej,

z nasta-

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA FUNDACJI

Głównym zadaniem Dyrektora byłoby zorganizowa­
nie i prowadzenie Biura Fundacji oraz działalności go­
spodarczej w kraju i zagranicą.

Bliższe informacje: tel. 22-10-33 wewn. 138. Termin
pisemnych zgłoszeń: 20 stycznia 1989. Adres: ul. Go­
łębia 24, 31-007 Kraków. K-12897

Mini-elektrownia
wodna

00015353232348235323485323535323534823485348

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI MASZYNAMI BUDOWNICTWA

Kraków-Łęg, ul. Sołtysowska 1

zatrudni

na korzystnych wrunkacb płacowych
■ operatorów żurawi wieżowych
■ monterów żurawi wieżowych
B robotników torowych
B kierowców, z prawem jazdy kt. BCE łub BC
B mechaników maszyn budowlanych
B ślusarzy
B spawaczy
B elektromonterów
B palaczy
B księgową

Dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych.
Informacji udziela Dział Kadr, Kraków-Łęg,’ ul. Soł­

tysowska 1. tel. 44-62-44.

Dojazd autobusem 121 z pl. Centralnego w Nowej
Hucie.

K-12659

w Straszęcinie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
tomiast fachowcy z Ośrod­
ka Badawczo-Rozwojowego
„Chemkop” w Krakowie.
Turbinę dla elektrowni
zmontowały Zakłady Re­
montowe Energetyki w

Gdańsku, natomiast gene­
rator — Zakłady Elektroe­
nergetyki i Automatyki „El-
mor” również w Gdańsku.
Budowę finansował Urząd
Postępu Technicznego 1
Wdrożeń.

Straszęcińska mini-
-elektrownia wodna przeka­
zywać będzie do sieci pań­
stwowej codziennie 20 kilo-
watoamperów energii elek­
trycznej. W ciągu roku da
energię elektryczną warto­
ści 1,3 min zł. Pozwoli ona

zaopatrzyć w energię zespół
kilkunastu gospodarstw
rolnych. W ślad za nią, w

oparciu o zebrane doświad­
czenia, budowana będzie
cała sieć małych elektrow­
ni wodnych. Podobną, na

tej samej rzece buduje już
Kombinat Rolno-Przemy­
słowy „Igloopol”, który ma

w Straszęcinie własny za­
kład. Powrót do energetyki
naturalnej, oszczędnej i ta-

/niej zaczął się w Straszę­
cinie dzięki wojsku.

(PAP)
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MAGAZYNIERA
oraz

PRACOWNIKA DO ZAOPATRZENIA
(zaopa trzeniowca)

zatrudni
na korzystnych warunkach

Krakowska Spółdzielnia Pracy Surowców

Kraków, Rynek Gł. 3', IV p.

Warunki płacy i pracy do omówienia w

Sp-ni.

4

Wtórnych

Zarządzie
K-12978

>;

PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI
ZABYTKÓW
w Krakowie

pilnie zatrudni pracowników
□ specjalistę d/s kontroli wewnętrznej, 1/2 etatu

Q kierownika budowy
z-cę kierownika Działu Administracji

□ specjalistę d/» socjalno-bytowych
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. Płac, Szko­

lenia i Eksportu — Kraków, ul. Bagockiego la (Biały
Prądnik), tel 33-18-63 K-12430

rI

(Inf. wł.) W miniony wto­
rek, 13 grudnia, ratownicy
Grupy Podhalańskiej Gór­
skiego Ochotniczego Pogoto­
wia Ratunkowego powiado­
mieni zostali o zbyt długiej Podjęto ją znowu

nieobecności w rodzinnym
domu czterdziestoletniego Ma­
cieja R-, mieszkającego w No­
wym Targu. Według otrzy­
manej informacji wyszedł on

w piątek. 9 grudnia, zabiera­
jąc z sobą plecak pełen wę­
gla. przeznaczonego do ogrze­
wania będącej jego własnością
bacówki, jednej z wielu po­
stawionych u podnóża Gor­
ców w rejonie Kowańca przez
górali zajmujących się wypa­
sem owiec.

Zarządzono alarm. Grupy
ratowników wyruszyły w o-

śnieżone Gorce, by przeczesy­
wać je w nadziei odszukania
zaginionego. Bardzo wielu lu­
dzi wędrowało od Turbacza
w dół — w stronę Nowego

niem świtu.
Około godziny 9-15 jedna z 9

grup poszukiwawczych, podą-
”

zając okolicami szlaku nar- 9
ciarskiego, wiodącego z Tur- “

bacza do Nowego Targu, nad «

Polanką Kasiaczkową, ódna- 2
lazła zaginionego. Niestety. -

już nie żył.
Jak poinformował nas za- s

stępca naczelnika Grupy Pod- 9
halańskiej GOPR Tadeusz “

Klimiński, nie są znane przy- S

czyny ani okoliczności pierw- 9
szej tej zimy górskiej trage- ~

dii w Gorcach. Śledztwo ma- 9

jące doprowadzić do wyja- 9
śnienia tajemnicy podjęła 9
Prokuratura Rejonowa w 9
Nowym Targu.

(sś)

W Krakowie
— o budownictwie
Wczoraj, w Krakowie

przebywał wiceminister
budownictwa i gospodarki
przestrzennej Krzysztof Fi-
dala. W trakcie pobytu w

naszym mieście spotkał się
z kierownictwami przed­
siębiorstw budownictwa
przemysłowego oceniając
ich zaangażowanie w reali­
zację budownictwa mie­
szkaniowego i infrastruktu­
ry w 1988 roku oraz w la­
tach 1989—1990. Dokonał
także oceny realności wy­
konania planowych zadań
1988 r.

W spotkaniu uczestniczyli
m. in. Józef Szczurowski —

sekretarz KK PZPR i Ma­
rian Kulig — wiceprezy­
dent m. Krakowa.

...ten tylko się dowie, kto
cię stracił. Ten cytat z klasy­
ka, bynajmniej nie marksi­
stowskiego, po raz pierwszy w

historii Polski Ludowej za­
czyna się odnosić także do
pracy. Na skalę na razie nie­
wielką, obejmującą kilka za­
ledwie zakładów, bądź posta­
wionych w stan likwidacji,
bądź zagrożonych nią w nie­
dalekiej przyszłości. Wystar­
czyło to jednak, aby wzbu­
dzić niepewność, która już o-

wocuje postawami od daw­
na nie widzianymi, a w ka­
żdym razie nie w ostatnich
latach.

W Stoczni im. Lenina de­
cyzja o likwidacji spowodo­
wała, jak słychać, zadziwia­
jącą konsolidację zwaśnionej
skądinąd załogi. Struktury
nielegalne występują ręka w

rękę z legalnymi, świat się
kończy. Robotnicy próbują
bronić swego zakładu, cza­
sem sposobami aż humory­
stycznymi. Oto w czasie wi­
zyty pani Thatcher w Gdań­
sku, na bramie stoczni wi­

dziano transparent: „Marga-
ret, ratuj stocznię". Z kolei
podczas wizyty radzieckiej
telewizji, pracownicy atako­
wali dziennikarzy: „To jak to,
Lenina likwidują, a Związek
Radziecki patrzy na to i
nic?” Można się w tym miej­
scu uśmiechnąć, ale nie trze­
ba lekceważyć wyzwolonych
przy tej okazji uczuć, tej na­
głej identyfikacji pracowni­
ków ze swą firmą. Czy nie
jest to właśnie to, o co od
lat bezskutecznie zabiega
propaganda?

Pomysł użycia „bata bezro­
bocia" w warunkach realne-,
go socjalizmu nie jest nowy.
Odżywał już kilkakrotnie
przy okazji kolejnych odnów.
Co ciekawsze, występowali z
nim często robotnicy, przeko­
nani, źe tylko w ten sposób
można sprawić, by ludzie
szanowali pracę.

Tymczasem jednak prakty­
ka zmierzała w kierunku
wprost przeciwnym. Nie tylko
nie zamykało się zakładów
przynoszących kolosalne stra­
ty, ale gwarancje pewności

zatrudnienia poszły tak da­
leko, że przestano zwalniać
pracowników zupełnie niepo­
trzebnych (brzmi to nieładnie,
ale każdy wie, że tacy są). W
wielu zakładach kierownicy
boją się zwolnić nawet ewi­
dentnego lenia i bumelanta,
kryją nieusprawiedliwione
nieobecności i pijaństwo
swych podwładnych. Dlacze­
go? Po pierwsze, nie chcą się
wdawać w walkę ze związ­
kami zawodowymi, sądami
pracy itd. Po drugie, rozumu­
ją tak: jeśli go zwolnię, to

gdzie znajdę drugiego? I ma­
ją rację. Nic więc dziwnego,
źe teraz mamy szok. A prze­
cież, gdzie nam jeszcze do
bezrobocia. Na wszystkich
pracowników likwidowanych
zakładów czekają przecież
miejsca pracy gdzie indziej.
To prawda, źe ż pewnością
nie zawsze takie, jakich by
sobie życzyli.

Szok wynika również z fa­
ktu, że zawsze się w Polsce
dużo ględziło o różnych słu­
sznych rozwiązaniach, 'ale 'za
słowami nie szły czyny. Teraz
poszły, choć mało kto już w

to wierzył. Raczej sądziliśmy,
że znów rozejdzie się po ko­
ściach.

To nie znaczy, że likwida­
cja przedsiębiorstw jest fak­
tem radosnym. Nie jest, gdyż
po pierwsze, dowodzi popeł­
nionych w przeszłości błędów,
a po drugie, zawsze powodu­
je jakieś koszty i straty. I
materialne, i społeczne. Tyl­
ko, źe koszty sztucznego u-

trzymywania przy życiu eko­
nomicznych trupów są z pew­
nością wyższe.

Poczucie zagrożenia nie
jest niczym miłym. Już je­
dnak widać, że może być o-

no także twórcze, owocować
zachowaniami jak najbar­
dziej pożądanymi, jak choć­
by owo nagle ujawnione po­
czucie więzi z własnym za­
kładem. Jeśli sprawi ono. źe
będziemy się martwili o kon­
dycję naszej firmy, zanim je­
szcze zostanie ona zagrożona
bankructwem, będzie idealnie.

MAREK LUBAS-HARNY
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Sensacyjny zwrot
czy tylko nowa teoria?

IDOKONCZEMF ZE STR I)
kholmskie popołudniówki „Aftonbladet"
„Expressen”.

Według tych informacji, mężczyzna miał być
przesłuchiwany 1 konfrontowany ze świad­
kami. którzy widzieli go w sąsiedztwie miej­
sca zbrodni 28 lutego 1986 roku. Miał on

także posiadać wielkokalibrową broń, podobną

do tej, z której zastrzelony został O. Palmę.
Przecieki dotyczące tożsamości przesłuchiwa­
nego mężczyzny utrzymują, że był on ponad­
to wcześniej skazany za morderstwo i pełnił
wiodącą rolę
kotyków.

Doniesienia
potwierdzone
niem publicznego obrońcy zatrzymanego, ad­
wokata Arne Łiljerosa. Udał się on w połu­
dnie do siedziby policji, gdzie przetrzymywa­
ny był 41-letni mężczyzna, w celu odbycia
rozmów z szefem ekipy śledczej Hansem
Oelvebro i nadzorującym śledztwo z ramie­
nia prokuratury Andersem Halinem.

w środowisku handlarzy nar-

sztokholmskich popołudniówek
zostały dodatkowo wyznacze-

UWAGA CZYTELNICY

Z przykrością zawiadamia­
my, że z powodu choroby pra­
wnika, dyżur radcy prawnego
„Gazety” jest odwołany. Naj­
bliższy dyżur odbędzie się 22
grudnia br. Przepraszamy.

Komunikat RPK

Rejon Przewozów Kolejowych w Krakowie informuje
P.T. Podróżnych, że w dniu 16.12.1988 r. nastąpią zmiany
w kursowaniu następujących pociągów pasażerskich:
— poc. rei. Kraków Główny — Wieliczka Rynek odj.

godz. 9.25 '

— poc. rei. Wieliczka Rynek — Kraków Główny przyj,
godz. 10.42

Odwołuje się na całej drodze przebiegu
— poc. rei. Wieliczka Rynek — Kraków Główny przyj-

godz. 8.42, 9.12, 12.12
— poc. rei. Niepołomice — Kraków Główny przyj, godz.

9.17
— poc. rei. Biadoliny — Kraków Główny przyj, godz.

10.08
Będą kończyć bieg w stacji Kraków Płaszów

— poc. rei. Kraków Główny — Tarnów odj, godz. 9.38
— poc. rei. Kraków Główny — Wieliczka Rynek odj.

godz. 13.20, 14.20
Będą rozpoczynać bieg w stacji Kraków Płaszów

— poc. reL Kraków Główny — Niepołomice odj. godz.
11.36

Będzie rozpoczynał bieg w stacji Kraków Płaszów 1 kur­
sował z ominięciem stacji Kraków Główny
— poc. rei. Przemyśl — Kraków Główny przyj, godz.

9.37, 11.15
— poc. rei. Tarnów — Kraków Główny przyj, godz. 13.16

Będą kursować przez stację Kraków Nowa Huta do
stacji Kraków Główny z ominięciem odcinka Podłęże —

Kraków Główny.
Za wprowadzone zmiany Ręjon Przewozów Kolejo­

wych w Krakowie przeprasza P.T, Podróżnych.
K-13055

Z dalekopisu
ZUCHWAŁY RABUS

(s) Po raz drugi w ostat­
nich tygodniach rabuś, u-

krywający się pod maską
z obliczem Ronalda Reaga­
na, obrabował bank w po­
łudniowej Kalifornii. In-

truz, ubrany w biały gar­
nitur i mający na twarzy
wspomnianą maskę, poja­
wił się w poniedziałek w

banku w Mission Viejo w

okręgu Orange. Dwukrot­
nie wystrzelił w sufit z

broni półautomatycznej. In­
cydent nie ipowodował
żadnych ofiar.

„Kraków"
na Gwiazdkę

Jako prezent pod choinkę
warto polecić wszystkim ko­
lejny — już dwudziesty —

numer „Krakowa”. który
właśnie ukazał się w kios­
kach. Polecamy w nim inte­
resującą rozmowę z wicepre­
zydentem Markiem Paszuchą
o odnowie miasta. Leopold R.
Nowak przypomina

'

nam

kwietniową wizytę Jerzego
Kosińskiego, opisując wiele
nieznanych ciekawostek z

tym pobytem związanych.
Trzeba także przeczytać tekst
Jerzego Piekarczyka, opowia­
dający n perypetiach wiążą-
cych się z zamknięciem Huty
Aluminium w Skawinie. Jak

pamiętamy, inicjatorką tego
była „Gazeta”.

Fakty dotyczące historii
miasta odnajdujemy w barw­
nie napisanym materiale Na­
tana Grossa ..Kraków nie za­
wiódł”, a tekst „Cesarsko-
-królewska wizyta” Jerzego
S. Łątki przybliża pobyt w

Krakowie arcyksięcia Rudol­
fa. Wielu nieznanych rzeczy
możemy dowiedzieć się rów­
nież z artykułu „Mur cegieł­
kowy na Wawelu”, którego
tytuł w pełni wyjaśnia czego
rzecz tyczy. Nie sposób
pominąć także publikacji prof.
Wiktora Zina o związkach
Krakowa z ekwadorskim
Quit0 oraz tekstu Bogny
Wernichowskiej ..Kobiety Ma­
tejki”, czy Magdaleny Ma-
rosz, o bogatych zbiorach ar­
chiwum krakowskiego, gdzie
znajduje się mnóstwo nie

znanych grottgerianów.
Lektura „Krakowa” nie by­

łaby pełna, gdyby pominęło
się stałe pozyeje pisma, czy­
li niebanalny „Głos Piwnicy
pod Baranami”, ..Mały ilu­
strowany pitaval krakowski"

czy też kronikę „Z biegiem
lat. z biegiem dni”. W na­
strój świąteczny wprowadzi
nas na pewno ciepła noezja
Tadeusza Sliwiaka — „Święto
szopki”, a jak zawsze udane
zdjęcia, zdebiące pismo są
znaczącym uzupełnieniem uka­
zującego się pięć lat „Krako-

-Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR U

go od stolicy Egiptu o T21 ki­
lometrów. Istnieje przypusz­
czenie, że pilotowi zabrakło

paliwa.
Na autostradzie niedaleko

miasta Dessau w okręgu Halle
autokar radziecki z turystami
z Kijowa z biura podróży „Spu­
tnik” najechał z tyłu na pol­
ską ciężarówkę, która zmniej­
szyła prędkość jazdy. W wy­
niku zderzenia 19 pasażerów
autokaru zostało rannych. 15 z

nich odwieziono do szpitala w

Dessau.
19 więźniów zginęło a 5

uległo ciężkim poparzeniom w

wyniku groźnego pożaru, któ­
ry wybuchł we wtorek po po­
łudniu w więzieniu Nuevo
Leon na przedmieściach Mon-
terrey. Strażnicy więzienni
początkowo nie zareagowali na

krzyki więźniów i nie chcieli
Ich wypuścić z cel w płonącym
bloku nr 8 podejrzewając, źe
więźniowie wszczęli bunt. Mek-

sykańska agencja Notimex po­
dała, że w chwili wybuchu po­
żaru w bloku nr 8 znajdowa­
ło się 116 więźniów, natomiast
na terenie całego kompleksu
więziennego przebywało 2.156
skazanych.

+ Powołując się na wyniki
prowadzonych przez ekspertów
sądowych badań, argentyńska
agencja Noticias Argentinas
podała we wtorek, źe przyczy­
ną śmierci Christiny Onassis

■było przedawkowanie środków
uspokajających.

Silna eksplozja nastąpiła
we wtorek wieczorem w naj­
bardziej chronionym w Sri
Lance więzieniu Velikada w

Kolombo. W tym samym cza­
sie dokonano zbrojnej napaści
na straż więzienną. Przez pow­
stałą w murze więziennym
wyrwę uciekło ponad 200 wię­
źniów — członków syngales-
kich ugrupowań ekstremisty­
cznych. Ukryli się w oczekują­
cych w pobliżu samochodach,
którymi odjechali.

Jak wygrać
z „Polmczbytem"?

(CIĄG DALSZY ZE STR 1)

jącej dużą szansę na wy­
granie.

Zespół prawników nie
powstał jedynie po to by
walczyć z „Polmozbytem”

czy fabrykami samocho­
dów. Ludzie tu zrzeszeni
przewidują, iż w naszym
kraju rozpocznie się ruch
mający na celu wszczęcie
działalności gospodarczej
przez sporą liczbę firm a

także osób prywatnych i
tym kontrahentom „Ever-
lex” zamierza służyć facho­
wą informacją j obsługą
prawną. (PAP)

W dniu 11 grudnia 1988 r. w wieku 64 lat zmarł

tow. JÓZEF TUSZNICKI

działacz ruchu robotniczego.
W okresie okupacji członek AL, po wyzwoleniu był

działaczem PPR i PZPR, pracownikiem organów MO,
* od 1975 r. członkiem Rady Osiedlowej PRON.

Odznaczony był Krzyżem Partyzanckim i wieloma
innymi odznaczeniami resortowymi.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

KOMITET KRAKOWSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
KOMITET DZIELNICOWY PZPR

KRAKÓW—KROWODRZA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17.12.1988 r. o godzi­
nie 13-30 na cmentarzu Rakowickim.



CZWARTEK, 15 GRUDNIA 1988 R. — NR 293 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

W 40. rocznicę Kongresu Zjednoczeniowego

Zwyczajna rozmowa
Zjednoczenie polskiego ru­

chu robotniczego przed laty 1

powstanie PZPR analizowane
będzie zapewne i oceniane

przez historyków jeszcze przez
długie lata. Wywarło ono bo­
wiem doniosłą rolę w ukształ­
towaniu modelu budownictwa
socjalistycznego w Polsce.
Obecnie, w okresie kolejnych
rozliczeń ze wszystkim, co

hamowało i hamuje tempo ro­
zwoju społeczno - ekonomicz­
nego, odnotowując rocznicę
Kongresu Zjednoczeniowego,
zadajemy sobie wiele pytań
odnoszących się zarówno do
przeszłości jak i teraźniejszo­
ści. Poszukujemy na nie od­
powiedzi. Przyczynkiem do
ich znajdowania była rozmo­
wa zorganizowana w naszej
redakcji, której fragmenty
publikujemy poniżej. Wzięli w

niej udział: Zofia Kosmala-
-Pietowa, była członkini PPR,
Andrzej Kasprzyk i Jan
Goehres, byli członkowie PPS,
a także młodzi kandydaci
PZPR: Barbara Baszkiewicz,
Piotr Jargieła i Zdzisław Wo-
źniczka. „GK" reprezentowali
red. red. Stanisław Rydz i Ed­
ward Wąsik.

Proponujemy na początek
przypomnienie najważniej­
szych wydarzeń sprzed Kon­
gresu Zjednoczeniowego oraz

towarzyszącego im klimatu
politycznego.

Z. KOSMALA — Byliśmy
wówczas bardzo młodzi, a mi­
mo to podejmowaliśmy się
rzeczy trudnych i odpowie­
dzialnych. Wydawało się, pew­
ni tego właściwie byliśmy, te
zdnianadzieńizrokuna
fok będzie się w naszym kra­
ju żyło lepiej. Rzeczywistość
pierwszych lat potwierdzała te

nadzieje i napawała optymiz­
mem.

A. KASPRZYK — Też by
łem bardzo młody, jako 23-la-
tek pełniłem już funkcję I se­
kretarza Komitetu Grodzkiego
PPS w Katowicach. Wycho­
wałem się w rodzinie o tra­
dycjach socjalistycznych. Pa­
miętam, iż zapał do działania
występował wszędzie i towa­
rzyszyło mu autentyczne dą­
żenie naszych członków do
zjednoczenia z PPR.

Z. WO2NICZKA — Wiado­
mo przecież, iż pewna część
działaczy PPS, nieufnie, a na­
wet niechętnie odnosiła się do
PPR i możliwości połączenia
z. nią.

J. GOEHRES — To prawa,
szczególnie w Krakowie, gdzie
bardzo słabe wpływy miała w

czasie okupacji RPPS, a wię­
kszość członków powojennej
PPS rekrutowała się z przed­
wojennej oraz z okupacyjnej
WRN. W PPS jednak, zawsze

tolerowano. różnice poglądów
zarówno jednolitofrontowej le­
wicy, centrum — czy działa­
czy odległych od marksizmu.

Wśród robotników jednak po
wojnie, na przykład w zakła­
dach dawniej Zieleniewskiego
obecnie im. Szadkowskiego, w

których wówczas pracowałem,
absolutna większość członków
PPS była za zjednoczeniem z

PPR.
A. KASPRZYK — Wstępo­

wali wówczas do obu robot­
niczych partii ludzie, którzy
bardzo często nie dostrzegali
różnic w ich programach.
Sprowadzali je do kwestii
najważniejszych, takich jak
reforma rolna, upaństwowie­
nie przemysłu,, praca dla
wszystkich, dostęp do oświaty
itp.

Z. KOSMALA — Trzeba je­
dnak podkreślić, iż dorobek
zarówno praktyczny, jak i teo­
retyczny miała wówczas PPS
daleko większy niż PPR. Lata
legalnej działalności w dwu­
dziestoleciu międzywojennym
dały jej możliwość wypraco­
wania na przykład ciekawego
programu spółdzielczego, zwią­
zkowego, samorządowego, tak­
że oświatowego, młodzieżowe­
go itd. Reprezentowała też

bogate tradycje niepodległoś­
ciowe.

A. KASPRZYK — Ale przez
odwoływanie się do tych tra­
dycji w PPS przegrał niestety
Władysław Gomułka...

Z. KOSMALA — Przegrał
także przez konsekwentne
trzymanie się programu tzw.

polskiej drogi budowy socja­
lizmu, a także odrzucenie mo-

żliwośti dokonywania w o-

wym czasie kolektywizacji
rolnictwa itp. Trzeba jednak
przypomnieć, że zanim doszło
do trudnych, a w niektórych
przypadkach nawet hanieb­
nych metod „czystki” w sze­
regach PPS i częściowo w

PPR, obie partie — pod kie­
runkiem Gomułki i Cyrankie­
wicza — uzgodnjły wspólne
stanowisko: zjednoczyć wszy­
stkich członków PPS i PPR
z wyjątkiem zdecydowanych
przeciwników jedności oraz

przyjąć program, który stano­
wić będzie sumę dorobku teo­
retycznego obu partii. Nieste­
ty, po czerwcu 1948 roku
wszystko to odrzucono.

B. SASZKIEWICZ — Dla­
czego tak się stało, czy nie
było oporu, jak można było się
zgodzić z tak niesłusznym sta­
nowiskiem?

A. KASPRZYK — Jest to

problem złożony, trudno oce­
niać go z dzisiejszej perspek­
tywy, kiedy wiemy znacznie
więcej o różnych uwarunko­
waniach, zwłaszcza zewnę­
trznych. Trzeba przypomnieć,
że Związek Radziecki cieszył
się wówczas niekłamanym au­
torytetem po zwycięstwie nad
faszyzmem. Stalin uznawany
był za człowieka niemal ge­
nialnego, także w wielu śro­
dowiskach na Zachodzie. Nie­

wiele wiedziano o jego zbrod­
niach, a to o czym nawet wie­
dziano tłumaczono konieczno­
ścią w imię wyższych racji, u-

zasadnionych dobrem socjaliz­
mu. Istniał wyraźny nacisk
na szybkie zjednoczenie, po­
dobne do tych, jakie już wcze­
śniej dokonały się w krajach
demokracji ludowej. Koncep­
cja zjednoczenia połączona z

„czystką” i na warunkach pro­
gramowych komunistów, była
dla większości tak nagła i o-

szałamiająca, zwłaszcza z rów­
noczesnym atakiem na Gomuł­
kę, że trudno było wówczas o

spokojne, rozważne myślenie.
Z. KOSMALA — Takie roz­

ważne myślenie stawało się
już wtedy niekiedy niebez­
pieczne. Zaczęliśmy sobie cza­
sem zdawać z tego sprawę..'.

P. JARGIEŁA — A więc
decyzje 0 tzw odchyleniu pra-
wicowo-nacjonalistycznym i
narzuconą koncepcję zjedno­
czenia przyjęto „na baczność”?

Z. KOSMALA — Na zew­
nątrz tak. Nikt nie chciał za­
służyć na miano rozbijacza
jedności. Ale w gronie zaufa­
nych towarzyszy, zarówno w

PPR jak i w PPS wyrażaliś­
my wątpliwości.

Z. WOZNICZKA — Nie ne­
gując potrzeby jedności dzia­
łania, chciałbym postawić py­
tanie: czy nie słuszne byłoby
dzisiaj stwierdzenie, iż zjed­
noczenie obu partii, a wła­
ściwie wcielenie PPS do PPR

(tej ostatniej też nałożono ka­
ganiec) było w tamtym czasie
nieuzasadnione, a nawet szko­
dliwe?

Z. KOSMALA — Pozostaw­
my takie oceny historykom
Zjednoczenie było faktem i to
faktem niezwykle doniosłym,
a także, podkreślam to je­
szcze raz — upragnionym
przez większość członków za­
równo PPR jak i PPS.

— Proponujemy, aby poroz­
mawiać o następstwach tego
historycznego aktu i wnio­
skach z nich wynikających dla
nas obecnie.

J. GOEHRES — Wnioskiem
najważniejszym jest chyba to,
że można było przez te 40 lat,
od zjednoczenia, zrobić w na­
szym kraju znacznie więcej.
Oczywiście nie wolno zapomi­
nać, że startowaliśmy w bar­
dzo trudnych warunkach, że
znaleźliśmy się w centrum
walki między dwoma obozami.
Równocześnie nie można też

zapomnieć o wielkim, praw­
dziwym awansie społecznym i

cywilizacyjnym wielu ludzi z

warstw i klas przedtem upo­
śledzonych. Ale gdyby nie
„czujnościowe” plenum z 1949
r., które po prostu zamknęło
ludziom usta, gdyby nie wszech­
ogarniający centralizm demo­
kratyczny, w którym przy­
miotnik „demokratyczny” zu­
pełnie niczego nie oznaczał...

B. BASZKIEWICZ — Prze­
praszam, że wpadnę w słowo,
ale czy nie nadszedł już czas,

aby rozważyć czy pojęcia
„centralizm demokratyczny”
nie wykreślić w ogóle z nasze­
go słownika partyjnego? Prze­
cież centralizm nigdy nie mo­
że być demokratyczny!

Z. WOZNICZKA — Czy mi­
mo zapowiedzenia wykorze­
nienia dp końca stalinizmu nie
fetyszyzujemy wciąż zasady
jedności działania, a przez to
i jedności politycznej oraz

monopolu na odgórne racje,
monopolu na koncepcję pro­
gramową, monopolu na wła­
dzę? Czy to, że stawiam takie
pytania świadczy, iż jestem
przeciw interesom mojej par­
tii? Czy to jest'moja chwiej-
ność, czy dążenie do znalezie­
nia bardziej radykalnych roz­
wiązań w obecnej trudnej sy­
tuacji?

A. KASPRZYK — Sądzę, lż
trzeba spokojnie i takie też

pytania stawiać oraz starać się
rzeczowo na nie odpowiadać.
Nic bowiem nie jest święte i
raz na zawsze słuszne.

Z. KOSMALA — Ja na

przykład jestem absolutnie
przekonana, jż niezbędna jest
nam tzw. konstruktywna o-

pozycja. Do wszechstronnego
rozważenia jest kwestia czy
powinno chodzić o opozycję,
która się jedynie włąfczy do
realizacji programu odnowy,
czy też o taką, która zapre­
zentuje odmienny program, lub
inny model socjalistycznego
rozwoju.

P. JARGIEŁA — Wydaje
się niekiedy, że u nas w Pol­
sce od szeregu lat, jak na poli­
gonie doświadczalnym, doko­
nuje się 'wielu bolesnych prób
przemodelowania naszego sy­
stemu. W ZSRR na przykład
widać, że partia przez ostatnie
lata przygotowywała się —

poznając doświadczenia nasze

i innych — do przywództwa
w • dziele pieriestrojki, ale
my mamy słabe podstawy go­
spodarcze dla różnych ekspe­
rymentów To nas dusi. Mło­
dzi wciąż nie widzą perspe­
ktyw. Brakuje entuzjazmu, a

przez to i naprawdę solidnej,
dobrze zorganizowanej pracy.

Z. KOSMALA — Jeśli za­
stanowić się dlaczego po wy­
zwoleniu zarówno w PPR i
PPS, jak j wśród znacznej
części młodszego społeczeństwa
istniał entuzjazm, ludzie
chętnie podejmowali bardzo
trudne działania, to przecież
dostrzec trzeba istnienie w

tamtym czasie bardz0 kon­
kretnego i zarazem fascynują­
cego programu. Może teraz

próby rządu M. Rakowskiego
przyczynią się do przełamania
nieufności. Jeśli dzisiaj otwie-
.ramy przed młodymi świat, to

musimy także stworzyć per­

spektywy lepszego życia w oj­
czyźnie. A więc musimy mieć
program, który także będzie
fascynował.

— Proponujemy zatrzymać
się na tematyce młodego po­
kolenia. Od młodzieży bowiem,
jej postaw 1 zachowań, a tak­
że inicjatywy zależy najbar­
dziej czy uczynimy zdecydo­
wany krok naprzód w rozwo­
ju społeczno-ekonomicznym.

B. SASZKIEWICZ — Naj­
smutniejsze jest dzisiaj to, że
brakuje pędu do zdobywania
wiedzy. Przyczyn tego zjawi­
ska jest wiele, wiążą się ze

wspomnianymi objawami nie­
dostrzegania perspektyw przez
młodych. Przecież dzisiaj w

opinii wielu ludzi kończenie
szkoły wyższej jest nieopłacal­
ne. Jakie to rodzi perspekty­
wy, trudno nie przewidywać
z obawą.

P. JARGIEŁA — Absolwen­
ci każdej szkoły czy uczelni
powinni być dobrze przygoto­
wani do pracy, a tak nie zaw­
sze bywa. Nasz system kształ­
cenia jest chyba mocno prze­
starzały. W porównaniu z tym,
co jest na Zachodzie, to my
nawet więcej wiemy, ale
mniej umiemy, mniej potrafi­
my. I to wymaga pilnych
zmian.

Z. WOZNICZKA — Czy nie
powinniśmy więc zerwać z u-

niwersalizacją systemu kształ­
cenia i przygotowania kadr?
Musimy przecież, dać szansę
jednostkom wybitnym i bar­
dzo zdolnym, bo to niezbędne,
aby w najbliższej przyszłości
ster kierowania różnymi pro­
cesami życia społeczno-ekono­
micznego przeszedł w ich rę­
ce. To także istotny krok dla
prawdziwej zmiany polityki
kadrowej.

Z. KOSMALA — Od roczni­
cy zjednoczenia doszliśmy do

problemu kształcenia i wycho­
wania młodzieży. Uważam, iż
jest to słuszne, bo młodzież,
jej szanse i perspektywy mu­
szą zawsze obchodzić nas, na­
szą partię. Na ogół trafnie sta­
wiamy diagnozę dotyczącą
przyczyn niedomagania naszej
szkoły, znajdując je w słabej
bazie materialnej, w kadrze,
jej statusie społecznym. Cią­
gle jednak na diagnozach po-
zostajemy, a zmiany dokonu­
jemy bardzo ślamazarnie.;.

— Dziękujemy za te myśli
i opinie. Przedstawiliśmy tyl­
ko fragmenty naszej rozmowy.
Może przed III Ogólnopolską
Konferencją Teoretyczno-Ideo-
logiczną PZPR stanie się ona

przyczynkiem do rozważenia
podniesionych lub zasygnąlizo-
wanych kwestii?

STANISŁAW RYDZ

EDWARD WĄSIK

I eden s felietonistów napi­
sał, że Węgrzy przestali mil­
czeć. Zaczęli dyskutować. I

rzeczywiście, ostatnio okazji do
tego nie brakuje. Spierają się
o to, czy budować system za­
pór na Dunaju, kontrowersje
wywołuje wiele innych spraw,
w tym liczne projekty nowych
ustaw.

Teraz na porządku dzien­
nym jest kwestia: jak wybie­
rać radnych i deputowanych
do Zgromadzenia Narodowe­
go? Wszyscy się zgadzają co

do jednego — wybierać należy
inaczej niż dawniej. W innych
sprawach — przynajmniej na

razie — zgody jeszcze nie ma.

Szczegółowe propozycje roz­
strzygnięć zawiera projekt no­
wej ordynacji wyborczej, ogło­
szony niedawno w prasie 1
przedłożony do kolejnej, oby­
watelskiej dyskusji. Czym po­
dyktowana została konieczność
zmiany dotychczasowego pra­
wa wyborczego?

Odpowiedni należy szukać w

dwóch ważnych faktach. Po

niemoto innych ugrupowań,
stawiających sobie za ceł prze­
de wiszystkin^ działalność na

rzecz ochrony naturalnego śro­
dowiska.

Wywierają one już teraz

wpływ na sytuację społeczno-
-politycnną na Węgrzech. Mi­
mo to, że ramy prawne ich
działalności określa dopiero,
przyszłe ustawy o stowarzysze­
niach i zgromadzeniach. Nie­
dawno bowiem zakończono pu­
bliczną dyskusję nad projek­
tami tych ustaw. Przewiduje
się, że jesizcze przed upływem
bieżącego roku zostaną one

uchwalone przez Parlament i
zaćmą obowiązywać.

KANDYDACI

Nie można jeszcze napisać,
które x tych organizacji i ru­
chów społecznych oraz w jaki
sposób, zechcą wiziąć udział w

przyszłych wyborach. Są takie,
jak np. Węgierskie Forum De­
mokratyczne, które — przynaj­
mniej na razie — nie wyraża-

Węgierskie wybory
pierwsze — trzeba »ię odwo­
łać do Krajowej Konferencji
WSPR, która, jak wiadomo,
odbyła się w maju br. .^mia­
na ordynacji wyborczej —

stwierdzono w uchwale kon­
ferencji — powinna umożliwić
różnorodnym . organizacjom,
stowarzyszeniom obywateli, or­
ganom powołanym do repre­
zentowania interesów i organi­
zacjom pracowniczym rzeczy­
wisty udział w wyborze kan­
dydatów i zapoznawaniu się z

nimi wyborców".
Po drugie — od tamtej po­

ry, wyraźnie ożywiła się dzia­
łalność społeczna i polityczna
obywateli. Mają oni coraz wię­
ksze aspiracje do,samodzielne­
go decydowania o tym, kto
będzie reprezentował ich inte­
resy w organach Władzy ludo­
wej.

PARTNERZY

Zmienił się np.. styl pracy
WSPR. W jej działalności co­
raz większą rolę odgrywają
podstawowe organizacje i ich
członkowie. Punkt ciężkości w

pracy WSPR przesuwa Się co­
raz bardziej z góry w dół. To
samo dzieje się poza partią.
Zwiększyła się samodzielność
i aktywność prawie wszystkich
organizacji społecznych i zawo­
dowych. Powstało i rozpoczęło
publiczną działalność niemało
nowych organizacji, stowarzy­
szeń i ruchów społecznych

Należy do nich np. Demo­
kratyczny Związek Zawodowy
Pracowników Naukowych, Wę­
gierskie Forum Demokratycz­
ne, Nowy

' Front Marcowy,
Front „Szarsrzó”, Sieć Wolnych
Inicjatyw, Zjednoczenie Alter­
natywy Lewicy itd. W zorga­
nizowanych w minionych mie­
siącach manifestacjach na znak
protestu przeciw budowie sys­
temu zapór na Dunaju, przy­
pomniało ó swoim istnieniu

ją ochoty do pełnienia rcćl par­
tii politycznej, lecz zamierzają
na podstawie własnego progra­
mu wziąć udział w wyborach.
Inne zaś wręcz programowo
rezygnują z takich aspiracji.
Dotyczy to np. Nowego Fron­
tu Marcowego.

Projekt nowej ordynacji wy­
borczej wychodzi'naprzeciw o-

beonym i przyszłym zmianom
w żydu społeczno-politycznym
kraju. Przewiduje m. in., że

kandydatów na deputowanych
do Zgromadzenia Narodowego
WRL i na radnych mogą typo­
wać wszystkie, funkcjonujące
w danym okręgu wyborczym,
organizacje polityczne, społecz­
ne i stowarzyszenia, mające
osobowość prawną. Proponuje
sję również inne istotne zmia­
ny.

Do tej pory kandydaci byli
zobowiązani składać na piśmie
zobowiązanie, że przyjmują, ja­
ko podstawę swej działalności,
program Patriotycznego Fron­
tu Ludowego. W związku z re­
formą systemu instytucji poli­
tycznych — napisano na ten
temat na łamach dziennika
„Nepszabadsag” — nie można
z wyborów wykluczyć tych or­
ganizacji, powstałvch zgodnie
z Konstytucją 'WRL które u-

kształtują się inaczej, niż do­
tychczas. Projekt ordynacji su­
geruje więc, żeby warunkiem
wyboru było . zobowiązanie
kandydata do działalności w

ramach prawa konstytucyjne­
go. Na spotkaniach z wybor­
cami, aż do dnia poprzedzają­
cego głosowanie, kandydaci
mogą przedstawiać swój pro­
gram wyborczy.

Trudno oczywiście już teraz

wyrokować czy akurat takie
rozwiązanie tych problemów,
jak zaproponowano, przyjmie
węgierski

’ Parlament. Wiado­
mo jednak, że właśnie kwe­
stie, dotyczące typowania kan­

dydatów na deputowanych i
na radnych oraz zakres swo­
body, jaką będą oni mieli w

formułowaniu i kształtowaniu
programów wyborczych, były
częstym przedmiotem dyskusji
i sporów jeszcze przed ogło­
szeniem projektu nowej ordy­
nacji. Nikt nie ukrywa, że ró­
żnice zdań w tych sprawach
istnieją nadal. Zapewne będą
one artykułowane jeszcze wy­
raźniej w najbliższych tygo­
dniach. Nic w tym dziwnego.
Chodzi przecież o to. aiby dys­
kusja pomogła znaleźć takie
rozstrzygnięcia, które rzeczy­
wiście zdemokratyzują system
wyborczy w tym kraju.

MIEJSCE
DLA INTEGRACJI

Do zmian, zachodzących w

politycznym krajobrazie Wą­
gier, muszą się oczywiście do­
stosować również inne organi­
zacje, uczestniczące w kampa­
nii wyborczej. Dotyczy to. n.p.
Patriotycznego Frontu Ludo­

wego, spełniającego tradycyj­
nie ważną rolę w przeprowa­
dzeniu wyborów. Wiele uwagi
poświęcono tej sprawie na

październikowym posiedzeniu
Krajowej Rady PFL.

— W warunkach systemu
jednopartyjnego (na Węgrzech
działa WSPR, jako jedyna par­
tia polityczna — przyp. LL)
Front nie uważa się za wydzie­
lony ruch, pełniący rolę jedy­
nego depozytariusza pluraliz­
mu — powiedział ISTVAN
HUSZAR, sekretarz generalny
PFL. — Swoim, zadaniom mo­
że Front sprostać, jako plat­
forma współpracy, zgroma­
dzonych w nim organizacji <

ruchów społecznych, różnych
stowarzyszeń, organizacji ko­
ścielnych i narodowych, a więc
jako jedna z najważniejszych
instytucji polityki sojuszniczej,
deklarowanej i realizowanej
przez WSPR. Dlatego też Front
będzie umacniał współpracę
nie tylko z dotychczasowymi
partnerami, lecz również z no­
wymi organizacjami, uznający­
mi socjalizm, ustrój konstytu­
cyjny WRL i sojusznicze zobo­
wiązania państwa. W ten spo­
sób bowiem — podkreślił —

Front może stanowić płaszczy­
znę, na której nastąpi konfron­
tacja różnych interesów i doj­
dzie do ich integracji.

Felietonista, na którego opi­
nie powołałem się na wstępie,
pytał również: czy spory mię­
dzy Węgrami doprowadzą do
porozumienia? Tego, podobnie
jak on, nie wiem. Myślę, że

projekt noWej ordynacji wy­
borczej zawiera jednak ofertę
takiego porozumienia. Czy zo­
stanie przyjęta? To jest już
kwestią wyboru, jakiego mil­
szą dokonać obywatele tego
kraju w trwającej właśnie dy­
skusji.

LUDWIK LOOS

Kościół Polskokatolicki w PRL i Polski Narodowy Koś­
ciół Katolicki (PNKK) w USA są Kościołami bratnimi. Łą­
czą je wspólne zasady wiary i gorące umiłowanie ojczyzny,
mimo wzajemnej niezależności. Kościoły te należą do
starokatolickiego nurtu chrześcijaństwa. Kościoły staroka­
tolickie są niezależne od Rzymu. Posiadają sukcesję apostol­
ską czyli ciągłość wyższych święceń kapłańskich, która
umożliwia organizację hierarchii i Kościoła katolickiego.
Starokatolicy zachowują zasadę świętego Wincentego z

Lerynu „Id teneamus, quod ubiąue, quod semper, quod ab
omnibus creditum e»t” czyli „trzymamy się tego, co wszę­
dzie, co zawsze, co przez wszystkich było wyznawane”.
Przyjmują wobec tego wszystkie symbole wiary i uchwały
soborów ekumenicznych nie podzielonego Kościoła chrześci­
jańskiego pierwszego tysiąclecia. Uznają równość wszyst­
kich biskupów. Zaprzeczają dogmatom o nieomylności pa­
pieża i- jego prymacie jurysdykcyjnym przyjętym na Pier­
wszym Soborze Watykańskim w 1870 roku.

Pierwszym Kościołem starokatolickim był Kościół Utrech­
tu powstały w 1710 r. Do Unii Utrechckiej podpisanej w

1889 r. należą także: Kościół starokatolicki w Niemczech,
Kościół chrześcijańskokatolicki w Szwajcarii. Kościoły sta­
rokatolickie w Austrii, Czechosłowacji, Jugosławii, Francji,
Włoszech i Anglii, Kościół Polskokatolicki w PRL, Kościo­
ły starokatolickie w USA, Kanadzie i na Filipinach. Koś­
cioły zrzeszone w Unii Utrechckiej biorą udział w dzia­
łalności pokojowej i ekumenicznej. Dążenie do jedności
chrześcijan znalazło swój wyraz m. in. w rozwiązaniu kwe­
stii spornych między starokatolicyzmem a prawosławiem.
Wyznania te podpisały w 1987 r. akt jedności, który ocze­
kuje na zatwierdzenie przez Prawosławny Sobór Ekume­
niczny. Unia Utrechcka utrzymuje również łączność x Koś­
ciołem anglikańskim. Świadczy o tym możliwość inter-
komunii między wiernymi tych Kościołów, czyli przyjmowa­
nia sakramentów, ważnych zarówno w jednym jak i dru­
gim wyznaniu. Kościoły starokatolickie z uznaniem patrzą
na działalność Polaka-papieża, Jana Pawła II, dążącego do
zjednoczenia chrześcijan. Zwierzchnicy Unii Utrechckiej
spotykają się z papieżem i dostojnikami watykańskimi, alby
wspólnie modlić się 0 jedność chrześcijan i pokój.

Polski Narodowy Kościół Katolicki również należy do
Unii Utrechckiej. Powstał pod koniec XIX w. w środo­
wisku polskich emigrantów w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej. Byli to wyznawcy rzymskiego katolicyzmui,
głównie robotnicy. Parafie skupiające Polaków były za­
rządzane przez księży pochodzenia irlandzkiego i niemiec­
kiego. Także najwyższą hierarchię rzymskokatolicką w USA

tworzyli duchowni tych narodowości. Byli oni wrogo na­
stawieni do Polaków, Dążyli do wynarodowienia polskich
emigrantów nie używali języka polskiego w kazaniach,
ani nie pozwalali śpiewać w nim pieśni kościelnych. Wy­
magali bezwzględnego posłuszeństwa. Zarówno niższa jak
i wyższa hierarchia prowadziła wystawny tryb życia za

zapracowane z trudem pieniądze parafian. Wynaradawianie,
brak demokracji i wyzysk doprowadziły do zdecydowane­
go protestu Polaków. Zaczęli się organizować pod przewod­
nictwem polskich kapłanów i tworzyć niezależne parafie
rzymskokatolickie. Na skutek podjętych działań w latach
1897—1904 wyłoniły się spośród tych parafii trzy główne
ośrodki: w Chicago z biskupem Antonim Kozłowskim (1857—
— 1007), w Buffalo pod kierownictwem biskupa Stefana
Kamińśkiego (1859—1911) i w Scranton (stan Pensylwania)
grupa ks. Franciszka Hodura (1868—1053). Dzięki konsek­
wencji w działaniu i przyjęciu wyraźnego programu naj-

. większe znaczenie uzyskał z czasem ośrodek w Scranton.
Pod jurysdykcję ks. Hodura przechodziły kolejno parafie
istniejące wcześniej oraz nowo powstałe.

Franciszek Hodur urodził się we wsi Żarki koło Chrza­
nowa. W czasie nauki w Seminarium Duchownym w Kra­
kowie związany był z ruchem narodowym ks. S Stojałow-
skiego (1845—1911). Franciszek Hodur wyjechał jako kle­
ryk do USA w 1893 r. Święcenia kapłańskie otrzymał 19
VIII 1893 r., w Seminarium Duchownym Sw. Wincente­
go w Beatty, Pensylwania. W tym samym roku ks. Hodur
został wikariuszem rzymskokatolickiej parafii Serca Jezu­
sowego w Scranton. Tam rozpoczął energiczną działalność
narodową. Budził ducha polskości i poczucie narodowej god­

ności wśród emigrantów. Organizował spotkania młodzieży
polskiej W' czytelniach, uczył historii Polski. Pod koniec
ii893 r. zaczął wydawać „Tygodnik Sorantońsiki”. Probosz­
czem tej parafii był Niemiec ks. Ryszard Aust. Prowadząc
wystawne życie poniżał i oszukiwał Polaków myśląc, że ja­
ko kapłan jest bezkarny. Zgorszonym parafianom odpowia­
dał „obowiązkiem waszym jest dać na kościół i słuchać, a

ja jestem od rządzenia” Niepokoje wśród parafiąn znacz­
nie wzrosły po otrzymaniu przez ks. wikariusza Hodura
probostwa w Nanticoke w 1895 r. Wówczas proboszcz Aust
wyrzucił ze swej plebanii komitet parafialny domagający
się sprawozdania z działalności duszpasterskiej. Zdetermi­
nowani parafianie nie mogli już dłużej znościć zepsucia i
deprawacji ks. Austa. We wrześniu 1896 r. uniemożliwili
mu odprawienie mszy świętej zamykając przed nim bramy
kościoła. Oświadczyli mu: „Ksiądz, który urąga swoim pa­
rafianom. bluźni i kłamie w kościele, nie jest godzien aby
sprawował świętą ofiarę”. Odpowiedzią proboszcza było
wezwanie .policji, która aresztowała około 100 osób. Po
tych wydarzeniach parafianie udali się do ks. Hodura z

prośbą o pomoc. Ten zaproponował aby wybudowali nowy

Kościoły i wyznania w Polsce

Bogu i Narodowi
Kościół Polskokatolicki w PRL (I)

kościół, w którym mogliby *ię gromadzić i modlić po pol­
sku. Wkrótce stanął w Scranton kościół pod wezwaniem
św. Stanisława. Nie poświęcił go jednak irlandzki biskup
W. O’Hara, żądając przepisania mu kościoła na własność.
Widząc bezradność swoich byłych parafian ks. Hodur opuś­
cił probostwo w Nanticoke. Udał się w 1898 r. do Rzymu
aby przedstawić sytuację wśród wynaradawianych i wy­
zyskiwanych Polaków. W Watykanie przyjął ks. Hodura
prefekt Kongregacji Propagandy Wiary, kardynał N. H.
Ledóchowsiki, były arcybiskup gnieźnieńsko-boznański. Kar­
dynał odniósł się lekceważąco do petycji ks. Hodura pod­
pisanej przez około 5 tys. osób. W petycji tej parafianie
Scrantonu prosili o swego reprezentanta-bisku-pa Polaka
w gronie biskupów amerykańskich, o prawo do własności
budowanych przez nich kościołów, o prawo decydowania
przy obsadzaniu przez biskupa probostw oraz o możliwość
prowadzenia finansów kościoła przez wybranych parafian.
Prośba ta została przez Watykan odrzucona. Parafianie
Scrantonu zdecydowali wówczas nie wracać pod jurysdyk­
cję biskupów rzymskokatolickich. Odpowiedzią na ten krok
była klątwa rzucona 2 X 1898 r. przez biskupów W. O’Harę
i M. J. Habana na ks. Hodura i jego wiernych. Wobec wy­
klęcia zarejestrowali oni swoją wspólnotę u władz stano­
wych Pensylwanii pod nazwą Polski Kościół Reformowany.
Przyłączyło się d<o niego wiele parafii rzymskokatolickich,
widząc, że jest to rzeczywiście polski i demokratyczny Koś­
ciół katolicki. Mimo prawnego uznania i swej odrębności,
polscy katolicy ciągle dążyli do pojednania z rzymskim
katolicyzmem. Jednak z powodu wrogiej postawy kleru
rzymskiego po dwóch latach zaprzestali' swych wysiłków.
Na zgromadzeniu parafialnym w Scranton 18 grudnia 1996
r. wierni zdecydowali się ostatecznie zerwać z Rzymem. Za­
częto odprawiać nabożeństwa używając wyłącznie języka
ojczystego. Pierwszą mszę świętą w języku polskim od­
prawił ks. Hodur 24 grudnia 1900 r.

T Synod Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego od­
był się w Scranton w l®04 r. Zgromadzeni duchowni i

świeccy delegaci niezależnych parafii wybrali ks. Hodura
biskupem swojego kościoła. Sakry biskuoięj udzielili mu

biskupi starokatoliccy Holandii 29 września 1907 r. w ka­
tedrze Sw. Gertrudy w Utrechcie. Konsekracji dokonali:
arcybiskup Utrechtu Gerardus Guli, biskup Haąrlemu Jo­
hannes Jacobus van Thiel oraz biskup Deventeru Nico-
laas Bartolomeus Petrus Spit.

Po otrzymaniu sakry biskupiej ks. Hodur rozpoczął sze­
roką działalność społeczną i religijną. Była ona skierowa­
na na wychowanie narodowe i religijne Polonii amerykań­
skiej oraz miała na celu pomóc ojczyźnie w odzyskaniu
niepodległości i budowie odrodzonego państwa. Realizacji
pierwszego zadania służyły towarzystwa: Towarzystwo Bo­
żej Miłości, Towarzystwo Niewiast Polskich Adoracji Naj­
świętszego Sakramentu, Towarzystwo Dziewic Polskich,
Towarzystwo Przyjaciół Pisma Świętego, Towarzystwo im.
Marii Konopnickiej, Towarzystwo Obrony Ludu, Towarzy­
stwo Rodziców-Nauczycieli, Szkoła Chrześcijańskiego Ży­
cia, Polsikonarodowa Spójnia i inne. Organizacje te niosły
pomoc zarówno moralną jak i materialną Polonii i rodakom
w kraju. Polska pozbawiona niepodległości przez zabor­

ców był* przedmiotem najwiotszej troski k*. bp. Hodura l
wiernych Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego
(PNKK).

IW 1010 i 1014 r. bp. Hodur osobiście przyjeżdżał do Ga­
licji, próbując przenieść tam zasady polskiego katolicyz­
mu. Istniał już wówczas na ziemiach polskich zaboru ro­
syjskiego, Starokatolicki Kościół Mariawitów, zaciekle zwal­
czany przez kler rzymskokatolicki. Dochodziło nawet do
takich sytuacji, że księża rzymscy denuncjowali mariawi­
tów. Odbierali im kościoły przy pomocy policji i kozaków,
podburzali ludność i urządzali pogramy. Mimo WTogości i

obskurantyzmu Kościoła rzymskokatolickiego mariawici nie
zaprzestali swej działalności. Również bp. ks. Hodur nie
zrezygnował z przeniesienia do Polski zasad narodowego
katolicyzmu. Wysiłki w tym kierunku wzmogły się szcze­
gólnie po odzyskaniu niepodległości przez Polskę w 181B
r. Wielu Polaków, wyznawców katolicyzmu narodowego,
powróciło wówczas do .ojczyzny. Rozpoczęli oni w Scran-
ton starania o delegowanie narodowego księdza do Polski.
Toteż w grudniu 1919 r. przybył do Krakowa ks. Broni­
sław Krupski (1881—1036). Od momentu przyjazdu został
on objęty ścisłą kontrolą policji. Wydano mu również za­
kaz organizowania zgromadzeń. Zajął się więc działalnością
charytatywną jako wysłannik. „Spójni” — towarzystwa
opieki społecznej. Miało ono na celu niesienie pomocy ma­
terialnej potrzebującym rodakom. W 1020 r. przyjechał do
Polski ks. bp. Hodur i zatrzymał się w Krakowie. Pozys­
kał on dla PNIKK eks-jezuitę ks. dr Antoniego Ptaszka. W
sierpniu 1021 r. istniały już trzy ośrodki PNKK: w Jać­
mierzu (pow. sanocki), Mstyczewie (pow. jędrzejowski) i
Krakowie.

W celu objęcia Głównego Zarządu PNKK przybył do
Polski w 1022 r. ks. Franciszek Bończak. Zakupił on na

Dębnikach dom misyjny przy ul. Madalińskiego 10 i zorga­
nizował kaplicę i Seminarium Duchowne. W 1923 roku
założył dwutygodnik „Polska Odrodzona”, organ PNKK w

Polsce. Ideologia Kościoła polskiego, głosząca sprawiedliwość

społeczną i demokratyzm w Kościele, znajdowała uznanie
szczególnie wśród robotników i chłopów. Do powstałej pa­
rafii krakowskiej PNKK przyłączyli się górnicy z rzymsko­
katolickiej parafii w Dąbrowie Górniczej z ks. Huszno. Na­
stępnie powstały parafie w Jaćmierzu, Bażanówce, Posadzie
Jaćmierskiej, w Wiśniczu z ks. W. Faronem, w Kraśniku, w

Lekach Dukielskich i Jastkowicach. W 1927 r. Diecezja Mi­
syjna w PNKK w Polsce liczyła około 50 tys. wiernych
skupionych w 212 parafiach.

PNKK w Polsce okresu międzywojennego nie został uzna­
ny prawnie. Ó jego legalizację starano się od początku ist­
nienia Kościoła w państwie polskim. Do władz występowali
już ks. Krupski i ks. dr Ptaszek. Biskupi Kościoła narodo­
wego wielokrotnie również zwracali się do władz o jego le­
galizację. O uznanie PNKK apelowali w Sejmie posłowie
— Jan Stępiński, Kazimierz Czapiński i Józef Puitek. Nie
odniosły skutku również petycje PNKK w USA podpisa­
ne przez 52-tys. Polonię. Przeciwnikami legalizacji były
władze państwowe wrogo nastawiane do Kościoła narodo­
wego przez hierarchię rzymskokatolicką. O niewyrażenie
zgody na uznanie prawne polskiego katolicyzmu zwrócił
się do władz papież-Pius XI, widząc w nim zagrożenie dla

interesów Kościoła rzymskokatolickiego.
Całe dwudziestolecie to okres prześladowań wyznawców

katolicyzmu narodowego. Stosowano szykany administra-
cyjno-policyjne, dyskryminacje towarzyskie, akcje' bojów-
karskle, rozpędzanie zebrań itp. Kler rzymskokatolicki wy­
wierał presje na aparat policyjno-administracyjny i czę­
sto podburzał tłumy. Niektórzy księża rzymscy doprowa­
dzali swoich parafian do takiej nienawiści wobec narodo­
wego katolicyzmu, że dochodziło do samosądów. Policja wie­
lokrotnie biła i aresztował* bp. Bończaka, bp. Farona. bp.
Hodura i innych duchownych odprawiających nabożeństwa
w swoich prywatnych mieszkaniach. Duchownym Kościo­
ła narodowego zabraniano wykonywania czynności religij­
nych takich jak śluby, chrzty, grzebanie zmarłych. Byli
pociągani do odpowiedzialności karnej za używanie tytu­
łów i nazw: biskup, ksiądz, proboszcz, parafia, kościół.
Szykanowani byli również za noszenie sutann i szat litur­
gicznych podobnych do używanych przez księży rzymskich.
Wyznawcy PNKK stawali przed sądami pod rzekomym za­
rzutem bluźnierstwa przeciw Bogu i religii. Skazywano ich
na fkary więzienia. Duchowni polskokatoliccy nie byli bez­
pieczni również w życiu prywatnym, nawet wtedy gdy nie
wykonywali czynności liturgicznych. Napadano na nich w

domach prywatnych, na dworcach i na ulicach.
Taka sytuacja doprowadziła w 1931 roku do rozłamu w

PNKK w Polsce. Powstały dwie grupy wyznawców — jed­
na nod zwierzchnictwem ks. bp. Farona, druga pod jurys­
dykcją iks. bpa. Hodura, którego zastępował ks. Józef Pa­
dewski, biskup od 1035 roku. Bp Padewski podjął próby
odbudowania jedności Kościoła, lecz przerwała je wojna.
W 1939 roku PNKK w Polsce liczył prawdopodobnie po­
nad 1O0 tys. wiernych, skupianych w 52 parafiach i 1E fi­
liach parafialnych pod opieką 52 księży.

W czasie II wojny światowej Kościół narodowy poniósł
dotkliwe straity. Wielu księży i wiernych zginęło w obozach

koncentracyjnych, zostały zburzone świątynie i kaplice koś­
cioła. Łączność z Unią Utrechcką uratowała Kościół naro­
dowy od likwidacji przez okupanta. PNKK wznowił swą
działalność w 1041 roku pod nazwą Kościół Starokatolicki
Unii Utrechckiej.

Po zakończeniu wojny PNKK zaczął na nowo organizo­
wać życie kościelne. Sytuacja Kościoła po wyzwoleniu u-

legła zasadniczej zmianie. Uznanie prawne Kościoła nastą­
piło 1 lutego 1046 r.,

* pismem Ministerstwa Administra­
cji Publicznej z dnia 29 listopada 1951 r. została zmienio­
na , nazwa PNKK na Kościół Polskokatolicki w PRL. 7
grudnia 1051 r. Urząd di. Wyznań zatwierdził Prawo Ka­
noniczne Kościoła. Natomiast 6 XII 1966 r. dyrektor Urzę­
du do Spraw Wyznań uznał Podstawowe Prawo Kościo­
ła Polskokatoliokiego w PRL uchwalone przez Jego V
Ogólnopolski Synod.

JAN KOZŁOWSKI
JERZY ZIEMIANIN



Str. 4 GAZETA KRAKOWSKA CZWARTEK, 1S GRUDNIA 1888 R. — NR

40. rocznica zjednoczenia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

darzenia sprzed kilkudziesię­
ciu lat zna tylko z podręczni­
ków historii, wczoraj miała
okazję poznać tych, którzy tę
historię tworzyli. Obecni byli
członkowie Egzekutywy i Se­
kretariatu KK PZPR z se­
kretarzami KK Władysławem
Kaczmarkiem i Janem Cze-
pielem, władze bratnich stron­
nictw politycznych z wicepre­
zesem KK ZSL Mieczysławem
Nowakowskim i przewodni­
czącym KK SD prof. Janem
Janowskim. W tym uroczy­
stym spotkaniu uczestniczył
też minister pełnomocny, kon­
sul generalny Konsulatu
ZSRR w Krakowie Piotr D.
Sardaczuk.

O różnych koncepcjach so­
cjalizmu — ustroju równości
i sprawiedliwości społecznej
— w polskiej myśli robotni­
czej mówił w krótkim wy­
kładzie doe. Michał Śliwa.
Zasłużony działacz ruchu ro­
botniczego Włodzimierz Szew-
czuk przedstawił drogę do
zjednoczenia PPR i PPS w

formie przesłania do młodego
pokolenia.

Za wybitne zasługi ponie­
sione dla polskiego' ruchu ro­
botniczego Komitet Centralny
PZPR wyróżnił Medalami im.
Ludwika Waryńskiego: Hen­
ryka Bałabana, Zbigniewa
Cichockiego, Zenona Kuleszę,
Franciszka Murzyna, Tadeusza
Płaszewskiego, Zygmunta
Skibickiego, Edwarda Szopiń-
skiego, Juliana Wielgosza. A-
ktu dekoracji dokonał sekre­
tarz KK PZPR Władysław
Kaczmarek. Wręczył on rów-,
nież, podpisany przez I sekre­
tarza KK PZPR Józefa Gaje-
wicza, akt przekazania przez
Egzekutywę KK w wieczysty
depozyt 86 sztandarów PPR,
PPS i PZPR z terenu woje­
wództwa krakowskiego Od­
działowi Historii Ruchu Ro­
botniczego w Muzeum Histo­
rycznym m. Krakowa. Doku­
ment odebrał dyrektor mu­
zeum Andrzej Szczygieł.

Po oficjalnej części uroczy­
stego zgromadzenia odbył się
koncert najstarszego amator­
skiego chóru męskiego ..Lu­
tnia”, który od początku swe­
go istnienia (za rok 90-lecie)
związany jest z ruchem ro­
botniczym. Obecnie działa
pod patronatem krakowskie­
go MPK. a prezesuje chórowi

ruchu robotniczego
niezmiennie od 25 lat Ta­
deusz Tworek.

W 40. rocznicę Kongresu
Zjednoczeniowego odbyło się
też wczoraj uroczyste spot­
kanie członków Egzekutywy
KD PZPR Krowodrzy z za­
służonymi działaczami . ruchu
robotniczego. I sekretarz KD

Władysław Kasperczyk wrę­
czył Krzyże- Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski Cecy­
lii Nowak i Urszuli Serafin.
37 towarzyszy otrzymało Me­
dale im. L. Waryńskiego i ty­
leż samo — status zasłużone­
go działacza ruchu robotnicze­
go. Najstarszym działaczom z

okazji 80.. 75. i 70. urodzin
wręczono adresy gratulacyjne
podpisane przez I sekretarza
KK PZPR Józefa Gajewicza-
Podobne spotkanie wetera­
nów ruchu robotniczego, pra­
cy. działaczy politycznych i

społecznych, młodzieży odby­
ło się też w Myślenicach. U-
czestniczyły władze KMG
PZPR z I sekretarzem KMG
Janem Kogutem.

’(ECe)

★

(Inf. wł.) Już w następnym
dniu po zakończeniu Kongre­
su Zjednoczeniowego, 22 gru­
dnia. ukonstytuował się W
Krakowie Komitet Wojewódz­
ki PZPR ze Stanisławem Ko­
walczykiem jako I sekreta­
rzem. zaś 23 grudnia powoła­
no Komitet Miejski, którym
kierował Kazimierz Legom-
ski. Kształtowanie statutowej
struktury PZPR zakończyła w

województwie krakowskim I

Konferencja Wojewódzka
(czerwiec 1949), gdzie I se­
kretarzem KW wybrano Ma­
riana Rybickiego. Ważnym e-

lementem '

politycznego od­
działywania partii na naszym
terenie stała się. wydawana
od 15 lutego 1949 r.,i jako or­
gan KW PZPR. „Gazeta Kra­
kowską”-

Drogę do zjednoczenia, po
trwającym przeszło 50 lat roz­
biciu ruchu robotniczego, do­
skonale obrazuje zorganizo­
wana w Muzeum Lenina,
wspólnie z Muzeum History­
cznym m. Krakowa, wystawa
pn. „PZPR — dzień pierwszy
— geneza”. Twórcom wyda­
rzeń sprzed 40 lat przypomni
je ona ponownie, a dla mło­
dych będzie wspaniałą lekcja
historii. Autentyczne doku­

menty, fotografie, druki ulot­
ne, legitymacje, sztandary
przybliżają nam 4-letnią hi­
storię PPR ; pps w wyzwo­
lonym Krakowie, pokazują
drogę do zjednoczenia i u-

konstytuowania się nowych
władz PZPR.

Na szczególną uwagę zasłu­
gują unikalne fotogramy . i
dokumenty, osobiste pamiątki
działaczy partyjnych 1 ucze­
stników Kongresu Zjednocze­
niowego. Są więc m. In. pis­
ma konspiracyjne: „Zagad­
nienia” — organ RPPS i
„KRN” — organ WRN, „Je­
dnodniówka” z I Wojewódz­
kiej Konferencji PPS i rezo-

wystąpień, publikacji. Są
sztandary obu partii nadane
organizacjom zakładowym, in­
stancjom dzielnicowym, miej­
skiej i wojewódzkiej. Wśród
osobistych pamiątek m. in.
mandaty delegatów: Zygmun­
ta Rygiela na I Zjazd PPR,
Petroneli Waszkiewicz i Ed­
warda Tarki na kongres, oko­
licznościowe pamiątki, jakie
tam otrzymali. Są listy kan­
dydatów do władz central­
nych PZPR, ą ciekawostkę
stanowią na pewno obligacje
na fundusz budowy Domu
Centralnego Zjednoczonej
Partii Klasy Robotniczej. —

obecnego gmachu KC.

Depesza gratulacyjna KC KPZR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przedniczek — Komunistycznej Partii Polski, Polskiej
Partii Robotniczej i lewicowego nurtu Polskiej Partii So­
cjalistycznej — było historycznym osiągnięciem polskiej
klasy robotniczej, dobitnym dowodem jej politycznej doj­
rzałości.

W ciągu 40 lat działalności PZPR wykazała, ii jest
główną siłą, bojową awangardą narodu polskiego. Reali­
zując uchwały swego X Zjazdu, opierając się na sojusz­
niczym Zjednoczonym Stronnictwie Ludowym i Stronnic­
twie Demokratycznym oraz innych postępowych siłach,
wytrwale walczy o przezwyciężenie trudności społeczno-
-gospodarczych, o osiągnięcie szerokiej zgody narodowej
dla dobra socjalizmu.

W Związku Radzieckim z zadowoleniem wita się dy­
namiczny rozwój kontaktów między KPZR i PZPR, po­
głębiającą się wszechstronną współpracę radzie"'- o-pol-
ską, klimat rosnącego zaufania między naszymi naroda­
mi. które sprzyjają pomyślnej realizacji przebudowy w

Związku Radzieckim i socjalistycznej odnowy w Polsce.
IV tych wspaniałych jubileuszowych dniach komuniści,

wszyscy obywatele radzieccy życzą Wam, Drodzy Towa­
rzysze, dalszych sukcesów w realizacji wytyczonych ce­
lów.

Komitet Centralny
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

iucja I Krakowskiej Konfe­
rencji Wojewódzkiej PPR. są
egzemplarze „Głosu Pracy” i
..Naprzodu” — organów pra­
sowych komitetów wojewódz­
kich obu partii, są egzempla­
rze prasy krakowskiej rela­
cjonującej Kongres Zjedno­
czeniowy, jest pierwszy nu­
mer naszej „Gazety”. Foto­
grafie z tamtych lat pokazu­
ją niełatwe życie krakowian
w pierwszych latach powo­
jennych. walkę o władzę lu­
dową i jej utrwalanie. Nie

. mogło zabraknąć na wystawie
także fotografii działaczy
PPR i PPS, fragmentów ich

Uroczyste
’ otwarcie wysta­

wy dziś o godz. 13wMu­
zeum Lenina' w Krakowie.

(ECe)

(Inf.-wł.) W przededniu 40.
rocznicy Kongresu Zjednocze­
niowego PPR i PPS oraz z oka­
zji 70-lecia KPRP w Tarnowie
odbyła się wczoraj sesja nauko-,
wa. Uczestniczyli w niej wete­
rani i działacze ruchu robotni­
czego, naukowcy, nauczyciele
historii i wiedzy o społeczeń­
stwie, młodzież szkolna, laure­
aci konkursu „Ruch robotniczy

w latach 1938—1952”. Obecni
byli członkowie Egzekutywy i
WKKR.

Zebrani wysłuchali 4 refera­
tów. Prof. dr E. DuraczyńskI
przeanalizował zwrot, jaki na­
stąpił w 1948 r. DdjB. dr hab. M.
Śliwa przedstawił wizję socja­
lizmu w Polsce. Dr J. Hampel
mówił o powstaniu 1 działalno­
ści KPRP i KPP w regionie

tarnowskim oraz o bazie i za­
sięgu oddziaływania PPS w

Tarnowskiem. Dr S. Wróbel,
przybliżył działalność klasy ro--

botniczej w okresie okupacji,
a mgr J. Gazda przedstawił
działalność tarnowskiej orga­

nizacji PPR. Nie unikano spor­
nych f trudnych problemów.

Podniosłym momentem sesji
było wręczenie przez I sekre­
tarza KW PZPR w Tarnowie
Władysława Plewniaka na­
gród .laureatom konkursu ńa
wspomnienia działaczy ruchu
robotniczego regionu tarnow­
skiego. Okolicznościowymi a-

dresami wyróżnieni zostali:
Franciszek Ziemiowski z Dę­
bicy, Władysław Raus z Rze­
szowa. Jan Włodarczyk z Bo­
lesławia i Władysław Ciura z

Uszwi gmina Gnojnik.
Okazją do przypomnienia hi­

storii ruchu robotniczego w

tym regionie była wojewódzka
akademia.

Najbardziej zasłużeni dzia­
łacze uhonorowani zostali wy­
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi. Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia
Polski udekorowano Stanisła­
wa Poliszaka a Krzyżami Ka­
walerskimi odznaczeni zostali:
Mieczysław Bziziak, Zygmunt
Eranius, Jan Kuta, Mieczysław
Langer, Tadeusz Marcinkie­
wicz, Kazimierz Michalski, An­
toni Mydlarz i Henryk Trem­
becki. . (jas)

I★

W Zakopanem uroczystości
40. rocznicy powstania PZPR

rozpoczęły się w Muzeum Le­
nina w Poroninie. Otwarto
tu wystawę poświęconą wy­
darzeniu sprzed 40 lat. Aktu
otwarcia dokonał Kazimierz
Lichnowski, dyrektor muze­
um. W Muzeum Lenina od­
była się ponadto sesja popu­
larnonaukowa. Referaty wy­
głosili: Kazimierz Lichnowski,
Marzenna Górowska, Artur
Prosałowski i Stanisław Ka-
łamacki.

W spotkaniu w Poroninie
wzięli udział działacze ruchu
robotniczego, młodzież ZSO
im. O. Balzera, Artur Prosałow­
ski (był gościem Kongresu
Zjednoczeniowego) oraz Stani­
sław Kałamacki, sekretarz
KM PZPR,

(sk)

©SPORT ©SPORT®
W Iipcu 1989 roku w Krakowie

II Memoriał im. St. Walasiewiczówny
Zapadły już decyzje — w

przyszłym toku, dokładnie 27
lipca 1989 rozegrany zostanie w

Krakowie -r II MEMORIAŁ
IM. STANISŁAWY WALA­
SIEWICZÓWNY, naszej wybi­
tnej sportsmenki, złotej me­
dalistki z igrzysk olimpijskich
w Los Angeles (wygrała taiń
100 metrów), a potem wielce
zasłużonej działaczki polonij­
nej.

Pierwszy memoriał był skro­
mną imprezą, teraz organiza­
torzy czynią starania, by by­
ła to impreza na miarę naz­
wiska wielkiej zawodniczki.
Czy to się uda? Na razie nie­
zbyt jasne jest stanowisko
PZLA. Na wczorajszym posie­

dzeniu Komisji Sportu Towa­
rzystwa „Polonii” w Krako­
wie otrzymaliśmy sprzeczne in­
formacje, ponoć PZLA' nie jest
zainteresowany tym, aby był to

mityng lekkoatletyczny w sil­
nej obsadzie. Może tak suge­
rowali działacze byłego związ­
ku, w każdym razie przebywa­
jący niedawno w Krakowie,
kurator PZLA, J. Mulak miał
oświadczyć, iż PZLA po swojej
linii poczyni starania, by obsada
mityngu była silna. WydajŁsię
nam, że w tym kierunku po­
winny iść także działania kra­
kowskich działaczy.

Wczoraj rzucono ciekawą
myśl, aby bardziej niż dotych­
czas spopularyzować memoriał

w środowiskach polonijnych.
Za granicą pracuje np. wielu

polskich trenerów lekkoatle-
cznych, gdyby wejść z nimi W
kontakt, zapewne przysłaliby
na imprezę swoich podopiecz­
nych. W większym stopniu
memoriał, mogłaby sponsoro­
wać Polonia, np. pokrywają*
koszty przyjazdu dobryth za­
wodników do Krakowa. Gra
warta jest świeczki, należy tyl­
ko—itojestwtejchwil
sprawa podstawowa — szeroko
rozpropagować II Memoriał S.
Walasiewiczówny w kręgach
polonijnych. A tej informacji
polonusom jak na razie braku­
je.

(ANS)

65 krajów niesie pomoc ofiarom
trzęsienia ziemi w Armenii

przy Rejonowym Urzędzie
Spraw Wewnętrznych w No­
wym Targu. Wydłuża się też

rejestr mieszkańców woje­
wództwa dokonujących indywi-
.-dualnie nawet bardzo pokaź-

„ nych wpłat na konto pomocy
dla Armenii. (sś)

(DOK<»\TZKNIB ZE STR 1) niku trzęsienia ziemi poszkodowanych zosta-

Radzieckiego przybyło z 32 krajów 95 samo-
’ ło 700 tys. osób. 500 tys. pozosfaje bez dachu

lotów z lekarstwami, różnego rodzaju sprzę­
tem, urządzeniami technicznymi i artykułami
pierwszej potrzeby. Samolotami przybyli ró­
wnież zagraniczni specjaliści. 65 samolotów
przyleciało bezpośrednio do Erewanu i Le-
ninakanu.

Naród armeński jest głęboko wdzięczny za

pomoc udzieloną przez światową społeczność
oraz wszystkie republiki, kraje i obwody
ZSRR — powiedział stały przedstawiciel rzą­
du Armenii przy Radzie Ministrów ZSRR
Eduard Ajkazjan. Według jego

•

Załoga Miejskiego Biura Pro
jektów wraz z organizacjami
społeczno-politycznymi posta­
nowiła włączając się w łań­
cuch niesienia pomocy ofia­
rom przekazać na ten eei
■kwotę 500.000 zł.

.Równocześnie wezwano inne
krakowskie biura projektów do
niesienia pomocy ofiarom tej
tragedii.

Dedykowane
siatkarzom Hutnika

Siatkarze Hutnika po sro- na dole. Zwycięstwa przepla-
motnej klęsce w Mcdenie są tają się z porażkami,
załamani. Kompletnie rozbici. Weźmy choćby ostatnio
W rozmowie ze mną czołowy przykład piłkarzy Interu Me-
gracz A. Martyniuk stwierdza, diolan. Wydawało się po zwy-
że obawia się najbliższych po- cięstwie w Monachium nad
jedynków ligowych, bo druży- Bayernem 2:0, iż ćwierćfinał
na jest całkowicie rozkojarzo- Pucharu UEFA jest pewny,
na. Potwierdza to W. Golec w Tymczasem lider ligi włoskiej
rozmowie z reporterem przegrywa na swoim ^boisku
„Dziennika Polskiego", mó- 1:3 i jest za burtą pucharu,
wiać: „Nie wiedziałem, żę jed- Można tylko siąść i płakać,
na porażka może tak zmienić Załamać się. W 3 dni później
zespół. Wszyscy są załamani, w niedzielę Inter gra wielkie
Były dyskusje o zakończeniu derby Mediolanu z Milanem,
kariery. Jeśli nas ktoś nie I co? Inter po wspaniałej grze
zmobilizuje, trudno będzie się zwycięża znakomitego (mistrza
nam pozbierać". kraju) rywala 1:0.

. Piłkarze Interu udowodnili,
Panowie siatkarze — wencie Są naprawdę wysokiej kla­

sie w garść i przestańcie la- Sy sportowcami. Potrafili
mentować jak baby! Jesteście przełamać psychiczny kryzys,
przecież de facto zawód o w- potrafiu zmobilizować się.
cami, za swoją grę pobiera- Trener Trapattoni mógł zno-
cie niemałe pieniądze i nie wu uśmiechnąć się.
przystoi Wam takie lamento- Tę lekcje z Mediolanu de-
wanie. Zawodowiec, jak to w Wykuję siatkarzom Hutnika,
sporcie, raz jest na górze, raz ANDRZEJ STANOWSKI

Z hokejowych tafli

W Krakowie działa

Szkoła Narciarska

Szkoła Narciarska przy O*
kręgowym Związku Narciar­
skim w Krakowie organizuje
wyjazdy narciarskie razem z

instruktorem w soboty i nie­
dziele. Szkoła zapewnia też
instruktorów na zimowiska 1
obozy narciarskie organizo­
wane przez instytucje i za­
kłady pracy.

Informacji udziela sekreta­
riat OZN w poniedziałek,
czwartek w godz. 16.30—19.

Jednocześnie Szkoła Nar­
ciarska zaprasza wszystkich
instruktorów do współpracy.

Dzisiaj kręglarska liga
Trwa Kręglarska Liga Za­

kładów Pracy, oto ostatnie
wyniki w grupach I i II męż­
czyzn oraz I gr. kobiet.

Kobiety, gr. I 1. Energopro-
jekt — 922; 2. Unia — 812; 3.
Artigraph — 760; indywidu­
alnie: 1. Krystyna Wyka (U-
nia) — 391; 2. Alicja Wątor-
ska (Energoproj.) — 329; 3.
Mirosława Rachwał (Energo-
projekt) — 324.

Mężczyźni, I gr. 1. Unia —

927; 2. Instytut Odl. — 921; 3.
Artigraph — 887; indywidual­
nie: 1. Jan Iwaniuk (ZPT) —

451; 2. Leszek Trojanowski
(Instytut Odl.) — 328; 3. Ma­
rek Cnota (Unia) — 321.

Mężczyźni, II gr. 1. Energo-
projekt — 1115; 2. Kozłówek
— 1032; 3. Energia — 1023;
indywidualnie: 1. Marian Lu-
sina (ZPTW I) — 449; 2. Bo­
gusław Wieczorek (Energopro-
jekt) — 407; 3. Robert Słaby
(Kozłówek) — 374;

Dzisiaj kolejne gry: kobiety,
godz. 18 Biprostal — N. Bie­
żanów, 19 ZPT — Uśmiech
Jesieni, 20 Kozłówek; mężczy­
źni, 18 Szpital Kolejowy —

Lajkonik II, Biprostal II i Ra­
diotechniczna II, 19 Biprostal
I — Uśmiech Jesieni, Lajko­
nik I — Budostal 10, 20 Ra­
diotechniczna I •— PGM.

Co zdziała Polonia?
W dniach 16—18.12. w pół­

finałowym turnieju o. Puchar
Europy w Klagenfurcie rywa­
lami Polonii' Bytom będą Fa-
erjestad BK, HC Mont Blanc
i KAC Klagengfunt.

Po 17 kolejkach rozgrywek
ligi szwedzkiej Faerjestad
zajmuje 6 miejsce — 18 pkt.
(5 pkt. straty do lidera). . W
mistrzostwach Francji HC
Mont Blanc jest na przedo­
statnim, 9 miejscu — 10 pkt.
I wreszcie w mistrzostwach
Austrii, KAC — po 14 run­
dach jest na 3 miejscu

I miejsce (premiowane) zaj-
rrią zapewne Szwedzi, Polonia
powinna walczyć o 2 miejsce.

Polscy sędziowie
hokejowi w cenie!

, Nasi hokejowi sędziowie
mają dobrą opinię, przy-
pomnijmy, iż ostatnie MS gr.
A w Wiedniu sędziował jako

główny — B. Tyszkiewicz, a

na olimpiadzie w Calgary sę­
dzią liniowym był J. Górski.

W tym sezonie nasi sędzio­
wie zaproszeni zostali do pro­
wadzenia 12 spotkań i turnie­
jów międzynarodowych. J.
Górski będzie ponownie sę­
dzią liniowym ną najbliższych
MS gr. A w Sztokholmie, B.

Tyszkiewicz jako arbiter głó­
wny prowadzić będzie MS ju­
niorów do lat 20, gr. „A” w

USA, J. Hejnowlcz też jako głó­
wny arbiter zakwalifikowany
został do prowadzenia spotkań
MS juniorów gr. B we Fran­
cji, a R. Piotrowski jako sę­
dzia główny MS seniorów, gr.
„D” w Belgii, K. Zawadzki
— ME juniorów gr. „B” w

Austrii. Nasi arbitrzy popro­
wadzą też kilka pojedynków
o PE i xkilka towarzyskich
spotkań międzypaństwowych
m. in. Tyszkiewicz mecze rep­
rezentacji młodzieżowych
ZSRR i CSRS. (s)

Możesz zostać

dyrektorem FSO
(CIĄG DALSZY ŻE STR 1)

niolitrążowy i nie pogodził
się z propozycją -jej zmia­
ny.

Obecnie obowiązki dyrek­
tora pełni dotychczasowy I
zastępca dyrektora naczel­
nego Jan Salomończyk, ale
minister przemysłu szuka
kandydata na zwolnione
stanowisko. W ogłoszonym,
przezeń konkursie precyzu­
je, iż. ubiegający się <> to
stanowisko muszą mięć
wykształcenie wyższe i u-

dokumentowane umiejętno­
ści organizatorskie i kie­
rownicze, muszą charakte­
ryzować się przedsiębior­
czością i innowacyjnością,
a także umiejętnością sku­
tecznego stosowania zasad
ekonomiczno

_ finansowych
reformy gospodarczej. , Do­
bry stan zdrowia — to o-

statnj z warunków stawia­
nych przyszłemu dyrekto­
rowi.

Wprawdzie konkurs ogło­
sił minister, ale oferty
zbierane są nrzez warszaw­
ską FSO przez najbliższe
dwa tygodnie.

(PAP)

*

W Zakopanem działacze
TPPR wraz z Klubem Byłych
Żołnierzy Armii Czerwonej ze­
brali pieniądze, które zostały
przekazane na konto pomocy
dla ofiar trzęsienia ziemi. Po­
nadto zostanie oddana krew.
Zakopane przyjmie dzieci z Ar­
menii — Zespół Szkół Zawodo­
wych CZSP im. H. Modrzejew­
skiej zaprasza 12 dzięci na zi­
mowe ferie a Specjalistyczny
Zespół Rehabilitacyjno-Ortope­
dyczny dla Dzieci i Młodzieży
przyjmie 30 dzieci ze schorze­
niami narządów ruchu na le­
czenie oraz 20 sierot na pobyt
w swojej placówce. (sk)

nad głową. Obecnie wykorzystuje się składa­
ne domy, namioty. Zajęto wszystkie miejsca
w pensjonatach i domach wypoczynkowych
Armenii. Łącznie 4 tys. domów wypoczynko­
wych i pensjonatów udostępniły sąsiednie re­
publiki.

Erewańskie lotnisko „Ewartnoc” stało się
jednym z najbardziej zatłoczonych lotnisk
świata. Ze wszystkich zakątków ZSRR i z

innych krajów nieprzerwanym potokiem, na-c

pływa niezbędny sprzęt, żywność i odzież,
przybywają specjaliści.

wartych w wyniku tragicznego
trzęsienia ziemi w Armenii. W
odzewie na apel znakomitego
artysty polskiej sceny Jerzego
Kamasa z warszawskiego Te­
atru „Ateneum”, aktorzy, per­
sonel techniczny oraz praco­
wnicy administracyjni Pań­
stwowego Teatru Lalek „Rab-
eto” w Rabce przekazali 28 ty­
sięcy złotych. Zważywszy nie­
wielką liczbę osób pracują­
cych w tym teatrze — jest
to sporo. W Zespole Szkół Sa­
mochodowych w Nowym Są­
czu członkowie koła PCK prze
prowadził; zbiórkę wśród na­
uczycieli i uczniów. Wpłacono
63' tysiące złotych. W Liceum

oceny, w wy-

Nie tylko wyraz}’ współczti
cia, ale również konkretna po­
moc finansowa i materialne
kierowana jest z województwa Medycznym Pielęgniarstwa w

nowosądeckiego dla poszkodo Nowym Sączu podobna zbiórka

przyniosła 85 tysięcy złotych.
Pracownicy Banku Gospodarki
Żywnościowej w Nowym Sączu
zebrali 100 tysięcy złotych.
Członkowie działającej w No­
wym Sączu Izby Rzemieślni­
czej przeznaczyli dla oczekują­
cych pomocy w Armenii 200
tysięcy złotych,, a pracownicy
biura- tejże izby dołożyli\do-
datkowo ze swych portfeli 100
tysięcy. Przedsiębiorstwo po­
lonijne „Andrema” działające
w Nowym Sączu ofiarowało
czterdzieści bardzo ładnych i
modnych ocieplanych kurtek
własnej produkcji. Specjalną
akcję pozyskiwania krwi or­
ganizują (bo trwa ona przez
kilka dni), członkowi.e Koła
Honorowych Dawców Krwi

Jak poinformowano
dziennikarza PAP — Polski
Czerwony Krzyż nie upo­
ważnił nikogo do zbierania
w mieszkaniach środków
pieniężnych na fundusz po­
mocy dla poszkodowanych
w Armenii.

Wszystkie dary należy
przekazywać wyłącznie na

konto PCK: NBP IV O/M
Warszawa 1049-4444-132 x

dopiskiem „Pomoc solidar­
nościowa". (PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

SZECHNĄ DEKLARACJĘ
PRAW CZŁOWIEKA.

W tej samej sali, po czter­
dziestu latach, choć w porze
bardziej dogodnej dla roczni­
cowej refleksji: o 17.30, rozpo­
częło się tłumne spotkanie lu­
dzi z całego świata związa­
nych z prawami człowieka.
Szczycę się tym, że i mnie za­
prosił na to spotkanie jego
gospodarz — prezydent Frąn-
cois Mitterrand.

FRANCOIS MITTERRAND
był gospodarzem spotkania me

tylko w tym znaczeniu, że jest
głową państwa, w którym kie­
dyś Powszechna Deklaracja
została uchwalona. Ten zna­
komity polityk i przenikliwy
mąż stariu czuł się gospoda­
rzem i dlatego, że Powszech-

. na Deklaracja Praw Człowie­
ka ma — oprócz paryskiej
metryki — podwójnie francu­
ski rodowód.

Po pierwsze,' Deklaracja u-

chwalona przez Narody Zjed­
noczone, czerpała z ducha
Francji, z geniuszu Deklaracji
Praw Człowieka. i Obywatela.
Czerpała także z wielu innych
źródeł, lecz nikt nie kwestio­
nuje, że chociaż jest „Pow­
szechną” tak z nazwy, jak z

charakteru — odzwierciedla
francuską tradycję szacunku
dla praw człowieka. Do tej
tradycji prezydent odwołał się
•umiejętnie ukazując w swoim
wystąpieniu prawdziwie fran­
cuskie oblicze T--------i.,
Deklaracji Praw Człowieka.

Po drugie, projekt tekstu towali profesor Andriej

Paryż, 14 lipca (I)

Plebiscyt „Pięciu najlepszych”

W kilku wierszach

•£- W Pulu w meczu hokeja
na lodzie Finlandia przegrała
z CSRS 3:0 (0:3, 2:2, 1:1).

Na. odbywającym się W
Rydze międzynarodowym tur­
nieju hokeja na lodzie- repre­
zentacja NRD pokonała 7:5
czechosłowacki zespół Litwi­
now, a olimpijska reprezenta­
cja ZSRR wygrała z Dynamem
Ryga 5:2.

W Bohinj w biegu nar­
ciarskim mężczyzn na 30 km
(st. dowolnym) podwójne zwy­
cięstwo odnieśli reprezentanci
Szwecji — Swan przed Mogre-
nem.

♦ W rozegranym awansem

meczu I ligi koszykarzy Legia
pokonała Lecha 109:l()3 (55:59).

♦ Pod dyktando reprezen­
tantek ZSRR toczył się W
Campra bieg narciarski na

dystansie 15 km o PŚ. Zwy­
ciężyła Wielbe przed Havran-
cikova (CSRS) i. Łazutiną
(ZSRR).

Jut na drugi dzień po ogło­
szeniu plebiscytu na pięciu naj­
lepszych trenerów województw
tarnowskiego, krakowskiego i

nowosądeckiego otrzymaliśmy
pierwszy kupon. Nadesłał go
p. Zbigniew Kula z Dębicy,
który na czołowym miejscu
wytypował szkoleniowca bok­
serów mistrza Polski — „Igloo-
polu” Mariana Basiaka. Także
wczoraj nadeszło' kolejnych
kilkanaście kuponów.

Przypominamy, że wybiera­
my pięciu najlepszych trene­
rów spośród kandydatów, któ­
rych sylwetki przedstawiliśmy
w poniedziałkowym wydaniu
„GK”. Głosujemy tylko na

kuponach, prosimy je nadsy­
łać pod adresem „Gazety Kra­
kowskiej”, Kraków, ul. Wielo­
pole 1 x dopiskiem „Pięciu
najlepszych”. Pośród Czytelni­
ków,'którzy bezbłędnie wyty­
pują najlepszych rozlosujemy
wartościowe nagrody (pełną ich
listę podamy w najbliższych
dniach).

Kupon w plebiscycie
„Pięciu najlepszych”

IMIĘ I NAZWISKO GŁO­

SUJĄCEGO _ ______________

DOKŁADNY ADRES_____

przeradza się w skowyt prote­
stu.

Tutaj jednego dnia świętu­
jemy dwa spośród osiągnięć
Narodów Zjednoczonch: to

największe, sprzed czterdzie­
stu lat — i to dzisiejsze, któ­
re dokumentuje wiarę w jej
możliwości w dziedzinie u-

trzymywaniaf pokoju i tłumie­
nia konfliktów lokalnych.
Tam obok nas wrze rozpacz i
poczucie niesprawiedliwości,
potęgowane niemocą.

W GRUDNIOWY WIECZÓR
W PARYŻU ROZPOCZYNA
SIĘ CZTERNASTY. LIPCA.
To nie my, uczestnicy obcho­
dów czterdziestolecia Pow­
szechnej Deklaracji Praw
Człowieka, przejdziemy do
historii. Do historii przeszli
tu, w tej sali, ci ludzie obda­
rzeni rozumem i wyobraźnią,
którzy uchwalili Deklarację.
Do historii weszli również ci,
którzy zburzyli Bastylię.

Czy przejdą do historii pro­
testujący obok Irańczycy?
Kogo trybunał dziejów oceni
pozytywnie: czy ich — czy
tego, przeciwko któremu tak
namiętnie skandują okrzyki?
Z burzycielami Bastylii łączy
ich jedno: stan ducha...

Wywiozę z Paryża wrażenie,
że ani Lech Wałęsa, ani pro­
fesor Sacharow, nie szykują
się właśnie do szturmu.

CDN

ANDRZEJ
S. NARTOWSKI

Express Lotek

16, 19, 26, 28, 33

Super Lotek

15, 22, 26, 28, 34, 45, 46.

sali, ku bajecznym fontannom
i rozjarzonej światłami ażuro­
wej konstrukcji wieży Eiffla,
spodziewając się. że na ich
tle ukaże się nareszcie kawal­
kada samochodów przywożą­
cych Javiera Pereza de Cu-

charow i Lech Wałęsa (inny
laureat tej często kontrower­
syjnej nagrody, Menachem
Begin, nie został przez, nikogo
w ogóle wspomniany..,), a

przede wszystkim — sekretarz
generalny Narodów Zjedno­
czonych JAVIER PfiREZ DE ellara i towarzyszące mu oso-

CUELLAR.

Tegoroczna Pokojowa Na­
groda Nobla przypadła zasłu­
żenie Siłom Pokojowym Naro­
dów Zjednoczonych. Sekretarz
generalny uczestniczył 10 grij-

Deklaracji wyszedł spod pióra
Francuza, jednego z najwybit­
niejszych prawników naszego
stulecia, wielkiego humanisty.
Tego wieczoru w Palais de
Chaillot jego nazwisko, z sza­
cunkiem przywoływane przez
mówców — powiewało nad
salą jak sztandar. Profesor
REN® CASSIN: uznaję jego
zasługi dla świata, lecz jestem
widać człowiekiem ułomnym,
gdyż nade wszystko dominuje
we mnie prywatną, egoistycz- ______

v
________

na wdzięczność dla Jego do- hnia w uroczystości jej wrę-
konań. • -’ --J-----

Profesor Rfenó- Cassin, jeden
z nielicznych, którzy w czerw­
cu 1940 wraz z generałem
Charlesem de Gaullem two­
rzyli podwaliny Wolnej Fran­
cji; jeden z nielicznych, któ­
rzy wraz z Eleonorą Roosevelt
orędowali za Powszechną De­
klaracją Praw Człowieka —

otrzymał w 1968 Pokojową Na­
grodę Nobla. Przeznaczył ją
W całości na fundację swojego
imienia zajmującą się krze­
wieniem praw człowieka. By­
łem stypendystą tej fundacji, Na mównicy sędziwy John

Humphrey, przed czterdziestu
laty szef sekcji praw człowie­
ka w sekretariacie ONZ,
wspominał dramatyczne oko- przez policję,
liczności powstawania Pow­
szechnej Deklaracji
Człowieka — wszak w

trwała Właśnie zimna
— a słuchacze coraz

spoglądali w okna

czenia w Oslo, skąd przyleciał
do Paryża odrzutowcem spe­
cjalnie wysłanym po niego
przez prezydenta Francji.

Uroczystość w Palais de
Chaillot rozpoczęła się z nie­
wielkim opóźnieniem, wywo­
łanym przez ścisk i bałagan;
wygłoszono już kilka przemó­
wień — i trzeba było ceremo­
nię przerwać w oczekiwaniu
na przyjazd sekretarza gene­
ralnego Narodów Zjednoczo­
nych.

(tg)

zawdzięczam jej’ staż w

UNESCO i pobyt na kursie w

Strasbourgu, a obecne zapro­
szenie do Paryża też wiąże
się, choć pośrednio, z postacią
Profesora.

Profesor Rene Cassin spo-
Powszechnej czywa już w Panteonie. Tego

wieczoru noblistów reprezen-
‘ Sa-

by.
Nie widzimy jeszcze pulsu­

jących fioletowych świateł na

dachach samochodów eskorty
policyjnej, ale możemy podzi­
wiać panoramę wieczornego
Paryża...

Z drugiej strony Palais de
Chaillot, na placu Trocadćro,
demonstruje przeciw Chomei-
niemu grupa irańskich wy­
chodźców, Interweniuje poli­
cja — zdaniem francuskiej
prasy nazbyt brutalnie, zupeł­
nie niestosownie do okolicz­
ności.

Oto obraz współczesnego
świata, jego tragiczny para­
doks: wysłuchujemy pięknych,
mądrych słów o wielkim po­
słannictwie naszych czasów,
jakim są prawa człowieka, a

przecież kilkadziesiąt metrów
stąd trwa demonstracja prze­
ciwko brutalnym naruszeniom
praw człowieka, tłumiona

Praw
świecie
wojna!

częściej
ogromnej

Tutaj oczekiwanie, przecią­
gające się do kilkunastu mi­
nut, aż wkroczy na tryounę
sekretarz generalny Narodów
Zjednoczonych. Tam niecier­
pliwość, która z biegiem lat

Formuła 1\
•

Na niedawnym Zgromadze­
niu Rady Międzynarodowej

• Federacji Sportu Samocho­
dowego (FISA) omawiano ka­
lendarz imprez na rok 1989, a

szczególnie dużo miejsca po­
święcono wyścigom Formuły
I, zwłaszcza sprawom bez­
pieczeństwa kierowców i wi­
dzów.

'

„Rosnąca liczba kandyda­
tów do udziału w mistrzo­
stwach świata Formuły I —

powiedział przewodniczący
Międzynarodowej Federacji
Automobilowej (FIA), J. M.
Balestre — zobowiązuje nas

do podjęcia w najbliższej
przyszłości wszelkich możli­
wych działań dla zapewnie­
nia bezpieczeństwa”.

Planuje się przeprowadza­
nie wyścigów eliminacyjnych
z udziałem ekip, które nie
znajdą miejsca na liście u-

czestników mistrzostw, na

tydzień lub ’.wa przed zasa­
dniczym wyścigiem. Lista

zgłoszeń na przyszły sezon

/ Moskwie?
— 1989 r., została otwarta 1
listopada br.. a jej zamknię­
cie przewiduje się 31 grud­
nia br. Do Mistrzostw Formu­
ły I poszczególne ekipy zgło­
sić mogą dwa samochody. Ko­
misja Formuły I zobowiązana
została do ustalenia kryte­
riów selekcji kierowców, dla
ograniczenia liczby uczestni­
ków z każdego kraju do 8
osób. Nie został natomiast
rozstrzygnięty, podnoszony
kilkakrotnie problem zniesie­
nia zakazu tankowania po­
jazdów Formuły I w czasie
wyścigów. Będzie on jeszcze
przedmiotem dyskusji.

Kalendarz przyszłorocz­
nych wyścigów mistrzostw
świata Formuły I:

► 26 marca — Grand Prix

Brazylii. Ri0 de Janeiro;
► 23 kwietnia >— GP San

Marino. Imola;
► 7 maja — GP Monaco.

Monte Carlo;
► 28 maja — GP Meksyku.

Meksyk;

► 11 czerwca — GP Kana­
dy, Montreal;

► 18 czerwca — GP USA,
Detroit;

► 8 lipca — GP Francji,
Le Castellfet;

► 16 lipca — GP Wielkiej
Brytanii, Silverstone;

► 30 lipca — GP RFN,
Hockenheim;

► 13 sierpnia — GP Wę­
gier, Budapeszt;► 27 sierpnia — GP Bel­
gii, Spa;

► 10 września — GP Włoch,
Monza;

► 24 września — GP Por­
tugalii, Estoril;

► 1 października — GP H1-,
szpanii, Jerez;

► 22 października — GP
Japonii. Suzuka;

► 5 listopada — GP Au­
stralii, Adelajda.

Wyścigami rezerwowymi są:
GP Austrii w Zeltweg oraz

GP Europy w Wielkiej Bry­
tanii.

Mówi się. że za rok. dwa o

organizację wyścigu w For­
mule I chce się ubiegać Mo­
skwa. (S)
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OBRAZ przedwojenny — kuplą.
Adam Brodowski, Warszawa ul.
Wspólna 53/6. Teł. 28-97-26

PEWEX”
zaprasza

na zakupy
świąteczne
do swoich

sklepów

| POLECAMY:
— zestawy słodyczy

g — kosmetyki
g> — zabawki

Życzymy udanych zakupowi
K-12493

SPRZEDAŻ

KOMIS sportowy — Zakopane, Te­
tmajera 17, tel. 66S-78 —. oferuje
sprzedaż sprzętu narciarskiego:
dużą Ilość butów narciarskich,
nart, kombinezonów, spodni itp.

CONSULTING, Spółka z o.o .

—

78-600 Wałcz, Chłodna 12, prowa­
dzi sprzedaż wysyłkową informa­
torów: Indywidualna dziaiainość
gospodarcza (4.500 zł). Spółki ż o-

graniczoną .odpowiedzialnością
<4.800 zl). Rachunkowość i opodat­
kowanie spółek (9.600 zł). Kodeks
handlowy z wzorami umów spó­
łek (2.800 zł). SDÓłki polsko-zagra-
niczne (9.500 zł). Instytucjom —

rachunki płatne przelewem. Oso­
bom prywatnym — za zaliczeniem.
Przy większych zamówieniach
bonifikaty do 20 proc. Zamówie­
nia telefoniczne: Warszawa 610-
- 22-94, Łódź 55-22-18. Katowice
F1-15-S4, Poznań 53-19-07, Wrocław
L-- .3 -73 łub pisemne.

X ZARZĄD
X SPÓŁDZIELNI PRACY “

„AGRF.M”
X poszukuje specjalisty ds. "

S pozyskiwania lokali użyt- 5
E kęwych. Zgłoszenia: Kra- g
X ków, ul. Błękitna 4. Do- g
“

jazd z Dworca Głównego £
X A—129. “

DOMY, mieszkania, parcele po­
średnictwo — Mańkowski, Stra-
dom 5. g-51023
KATOWICE! Kwaterunkowe, 2-po-
kojowe — korzystnie zamienię na
domek z ogrodem, w dużym Kra­
kowie. Kraków, tel. 55-71-52.

g-49484

USŁUGI

UKŁADANIE, cykllnowanie par­
kietów — Wiecek, tel. grzeczno­
ściowy - 12-98-09 (17—20). g-52584

CYKLINOWANIE, laKiero-w/anie.
Rachunki, gwarancja. Inż. Kusiak,
tel. 66-42-67. g-49874
SZLIFOWANIE parkietów —

Chełmiński. Tel. 44-89-40. g-54663

KARNISZE aluminiowe, zabezpie­
czenie drzwi, tapicerki, zamki
montuję — Treszczyński, telefon
37-58-16. g-53388

„ELBOX”-viideo. Przestrajanie te­
lewizorów na secam/pal. Telefon
33-53-46, od poniedziałku do czwar­
tku, 9—13. g-50874

,,VIDEOBAJT” — poleca przestra­
janie telewizorów na system pal/
/secam w Krakowie, Tarnowie,
Nowy Sączu. Roczna gwarancja!
Zgłoszenia: Kraków, tel 33-85-30,
9—12.

RÓŻNE

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Wodno-Melioracyjnego
w Krakowie, ul. Halicka 3, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

koparkę KM-602a, nr ew. 2154/580, nf 5427, rok prod.
1974, st. zuż. 60%, cena wywoławcza 2.400.000 zł
koparkę samochodową KS-251, nr ewid. 2786/580, nf.
4111339, rok prod. 1974, nr rej. NSA 920D, st. zuż. 80%,
cena wywoławcza 800.000 zł
samochód Kamaz 5320, nr ewid. 3107/742, rok prod. 1980,
nr podw. 74799, nr rej. KRB 521B, st. zuż. 70%. cena wy- .

woławcza 1.560.000 żł
samochód Star A-28, nr ewid. 1826/742, rok prod. 1973, nr

podw. 36068, nr rej. TAR 858E, st. zuż. 75%, cena wywo­
ławcza 880.000 zł
samochód Star A-28, nr ewid. 2681/742, rok prod. 1979, nr

podw. 69464,nr rej. BBB 477F, st. zuż. 70%, cena wywo­
ławcza 1.055.000 zł
podwozie samochodu Star A-28, nr ewid. .1640/742, rok
prod. 1972, nr podw. 66153, nr rej. NSA 572C, st. zuż. 75%,
cena wywoławcza 675.000 zł
samochód Fiat 125p combi, nr ewid. 3488/742, rok prod.
1981, nr podw, 1000853, nr rej. TAR 379C, st. zuż. 60%,
cena wywoławcza 920.000 zł
przyczepę D-47A, nr ewid. 3335/748, nf. 112083,
1983, nr rej. BBD 845P, st. zuż. 80%, cena wywoławcza
120.000 zł
silnik D-50, nf. 252605, s|. zuż. 70%, cena wywoławcza
117.000 zł
silnik D-50, nf. brak, st. zuż. 70%, cena

117.000 zł
silnik SMD-14, nf. 946853, st. zuż.70%, cena

157.000 zł
silnik SMD-14, nf. 42741, st. zuż. 70%, cena

157.000 zł
silnik SMD-14, nf. 30518880, st. zuż. 75%, cena wywoławcza
131.000 zł
silnik SMD-14NG, nf. 2394989, st. zuż. 75%, cena wywo­
ławcza 140.000 zł .

-Silnik SMD-14NG, nf. 01175975, st. zuż.
ławcza 140.000 zł
silnik
78.000
silnik
73.000
silnik
141.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 29 XII 1988 r. o*godz. 9 w sie­
dzibie Przedsiębiorstwa, Kraków, ul. Halicka 3.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Przedsiębior­
stwa .adres j.w. lub na konto BGZ O/Kraków nr 835035-1658.
Kasa czynna w gc4z. 8—11.

Zgłoszone do przetargu jednostki można oglądać w godz.
8—14 w dni robocze w Oddziałach Przedsiębiorstwa:

poz. 1 — O/Tarnów, ul. Sadowa 5
poz. 2, 6 — O/Nowy Sącz, ul. W.iśniowieckiego 133
poz. 3 — O/Kraków, ul. Zawiła 3
poz. 4, 7 — O/Bochnia, ul. Partyzantów 11
poz. 8, 8 — O/Cichawa, poczta, Niegowić, teł. 26
poz. 9—18 — Magazyn Główny, Kraków, ul. Zawiła 3

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-12481

rok prod.

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza
13.

14.

15.

16.

17.

18.

GAZ 53, nf. 1925074, st.
zł
GAZ 53, nf. 2340659, st.
zł
Fiat 1500, nf. 612235, st.

zuż.

zuż.

zuż.

70%,

70%,

75%, cena wywo-

cena

cena

cena

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

K-12999 £
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LOKALE

SAMOTNYCH kojarzy ,Victoria”.
Pabianice, skrytka 13. K-12820

FOTOGRAF wywołuje wszystkie
rodzaje negatywów, wykonuje od­
bitki barwne na papierze amery­
kańskim „Kodak” MączyńskJ. War­
szawa, Koszykowa 30, tel. 29-93 -17 .

K-%687

„PERFECT” - mieszkania, nieru­
chomości — kupno-sprzedaż-wy-
najmowanie. Basztowa 18, codzien­
nie 11—17 . g-51304
PRZEMYŚL! M-2, blok kolejowy
— zamienię na podobne — Kra­
ków. Wiadomość: Kraków, telefon
66-56-30. po 16. P-245

KULTURALNE małżeństwo — po­
szukuje mieszkania. Tel. 44-20-10.

DZIENNIKARZ poszukuje niekrę-
pującego pokoju lub garsoniery.
Oferty 49824 Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

■17.

Z

tel. 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI
ZABEZPIECZENI AMJ

<-33545

LOB KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
finilizi/m tLpAmuikunt yioiuzdkauMpn
główne wygrane.<•♦♦♦♦$♦$
4 MILIONYZŁ oraz FIATY 126p

Rejonowa Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Wielkiej Wsi, woj.
m. krakowskie sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO następujące sprzęty:
— ciągnik
— przyczepę asenizacyjną
— opryskiwacz
— roztrząsacz obornika
— kultywator
— bronę
— pług
— samochód „Nysa”
— samochód „Star”
— koparko-spycharkę „Białoruś”

Przetarg odbędzie się w dniu 28.12.1988 r. o godz. 10 w sie­
dzibie Spółdzielni.

Sprzęty można oglądać na terenie zakładu Wielka Wieś, w

godz. 11—13.
W przetargu mogą brać udział osoby które wpłacą wadium

10% ceny wywoławczej najpóźniej na dwie godziny przed
przetargiem.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, drugi przetarg
odbędzie się za 14 dni w tym samym miejscu i o tej samej
godzinie.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu
bez obowiązku podania przyczyny. K-11662

s
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*
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SYKOMAT

DOMY HANDLOWE „IGLOOPOL” W KRAKOWIE

przyjmą do pracy
na korzystnych' warunkach placowych:

□ specjalistę d /s inwestycji x uprawn. budowlanymi
□ inspektora kontroli wewnętrznej
O specjalistów d/s eksploatacji
□ kierowników i zastępców kierowników sklepów
□ sprzedawców
O elektryków z uprawnieniami
□ maszynistów chłodniczych
□ pomocników maszynistów chłodniczych
□ hydraulików
'□ magazynierów
O mistrzów chłodniczych
O pracowników przeładunkowych
O pracowników gospodarczych
□ pracownika gospodarczego do prac murarskich i sto­

larskich
□ kierownika magazynu
□ zastępcę kierownika magazynu

Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr — Kraków, ul.
Dekerta 47 w godz. 7—15 lub telefonicznie 66-52-92.

K-10040

JEŻELI:
— masz pjoblem z podjęciem decyzji o wyborze zawodu
— chcesz specjalizować się w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub. montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— chciałbyś rozwinąć swoją działalność racjonalizator­
ską i wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS: . .

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

KRAKÓW-NOWA HUTA RUSZCZĄ

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach:

□ mechaniczno-ślusarskich

□ elektrycznych'
□ Obróbki skrawaniem I obróbki cieplnej
O hydraulików (w spec, hydrauliki siłowej)
O robotników wykwalifikowanych «

□ robotników niewykwalifikowanych do przyuczenia
do wybranego zawodu

□ palaczy c.o.

EJ sprzątaczki
□ lakiernika

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy
udziela Referat Ogólny w Oddziale, tel. 22-70-22
wewn. 43-94.

DOJAZD DO MIEJSCA PRACY:
— z dworca Kraków Główny — pociągiem relacji Kra­

ków — Podłęże przez Nowa Hutę, wysiadać na

czwartym przystanku Kraków-Nowa Huta Północ
— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Podłeże.

Nową Hutę
- autobusem MPK Nr 110 do osiedla Wadów PKP

K-10768

zapewnia:
# najniższe ceny w kraju profesjonalnego sprzą-

'

tu mikrokomputerowego typu PC/XT/AT

*1

najwyższej jakości jednorodny sprzęt mikro­
komputerowy
najkrótsze terminy dostaw (termin uzaodniony
z zamawiajqcym)

'

rocznq gwarancją
serwis gwarancyjny i pogwarancyjny na tere­
nie całej Polski

bezpłatne 'oprogramowanie systemowe

P.P.H.iU. „HOTUS”T
Spółka z o.o.

Biuro Obsługi Turystycznej

organizuje
w styczniu, lutym i marcu

szkółkę narciarską
Wyjazdy na szkolenia jednodniowe odbywać się bę­

dą w dni wolne od pracy.

Zgłoszenia przyjmujemy do 20.12.1988 r.

Nasz adres 31-908 Kraków, os. Młodości 4/7, telefon gj
44-35-77 (wewn. „Hotus”), 44-38-31 (wewn. „Hotus”).

II
DYREKCJA OPERY I OPERETKI

( uprzejmie zawiadamia o zmianie repertuaru na Scenie
Operowej w dn. 18.12.1988 zamiast spektaklu baleto­
wego „ANNA KARENINA” wystawiona zostanie ope­
ra Gaetano Donizettiego „ŁUCJA Z LAMERMOOR”.

c- .T-jnflaŁaBłannwtMrsaŁruLW.rejiTTUWBi.w nimurnwn w,
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SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

IM. STANISŁAWA STASZICA

w Gdowie

zatrudni natychmiast
0 operatora dźwigu samochodowego
0 kierowcę (kat C)

Warunki płacowe korzystne.
Zgłoszenia telefoniczne — tel. 116, lub osobiste.

I

1976, cena

rok prod.

rok prod.

1980, cena

cena

cena

cena

wy­
wy­
wy­

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

W NOWEJ HUCIE

zatrudni zaraz
następujących pracowników do nowo wybudowanej

kotłowni Zakładu Mleczarskiego „Kraków 1X1”

w Płaszowie:

□ mistrza utrzymania ruchu i remontów
O kierownika laboratorium ochrony środowiska
O operatora sprzętu ciężkiego
□ konserwatora AKPiA •

□ ślusarza remontowego
O spawacza elektryczno-gazowego z uprawnieniami
EJ elektryka
□ mistrza eksploatacji kotłów
O maszynistę kotłów
El operatora nawęglarki i odżużlarki
O ślusarza dyżurnego
□ elektryka dyżurnego
□ maszynistę gospodarki wodnej
O laboranta

Informacji udziela Dział Inwestycji OSM „Nowa Hu­
ta”. ul. K. Makuszyńskiego 4 w poniedziałki i środy
w godz. 8—12, tel. 44-67-22 wewn. 26. K-9661
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Wojewódzki Związek Spółdzielni Mieszkaniowych
Zakład Projektowania i Usług Inwestycyjnych

„INWESTPROJEKT”
w Krakowie, ul. Świętokrzyska 12 •

zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach:

□ projektanta do zespołu elektrycznego
El samodzielnego referenta ekonomicznego w dziale

organizacji produkcji
El starszego projektanta lub projektanta konstrukcji
□ starszych projektantów lub. projektantów architek­

tury
kierownika zespołu sprawdzającego
projektanta instalacji sanitarnych

□ starszych asystentów lub asystentów projektanta
architektury□ starszych asystentów lub asystentów projektanta do

zespołu elektrycznego
pomoc techniczną do zespołu elektrycznego
asystenta lub st. asystent* do zespołu konstrukcji
maszynistki

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Służb
Pracowniczych. HI piętro, pokój 311.

ł

K-10527

do 31 grudnia
NOWE ATRAKCYJNE CENY

Telewizory PANASONIC TC-2171 EE

Telewizor^ SANYO CED-3011 PV

Magnetowid SANYO YHR-4100 EE

Kolumny SB C 350 (para)
Magnetowid JVC HR-D 210 EE

Magnetowid NEC Dxl000 D

KASETY VIDEO

Z BONIFIKATĄ 20%

Instytut Zootechniczny Zakład Doświadczalny w Balicach
sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO nastę­
pujące maszyny rolnicze:

1. pług U'23, nr fabr. 52179, rok prod.1984, cena wywoławcza
41.200 zł

2. glebogryzarkę GGz 1,8, nr fabr. 634, rok prod.
wywoławcza 45.308 zł

3. kosiarkę sadowniczą Z 033/1, nr fabr. 236,
1984, cena wywoławcza 173.130 zł

4. wielorak zawieszany P 705/1, nr fabr. 1066,
1974, cena wywoławcza 78.840 zł

5 5. siewnik zbożowy S 052, nr fabr. 69, rok prod.
wywoławcza 138.424 zł

6. kabinę ciągnikową BPK 3000, rok prod. 1979,
woławcza 73.200 zł

7. opryskiwacz P 031, nr fabr. 921, rok prod. 1979,
woławcza 95.400 zł

8. wał gładki VZ 120, nr fabr. 187, rok prod. 1962,
woławcza 3.073 zł

9. wał pierścieniowy VOM 125-1670, nr fabr. 313, rok prod.
1960, cena wywoławcza 3.073 zł

10. ciągnik Ursus C-360, nr fabr. 164534, rok prod. 1978, cena

wywoławcza 834.250 zł \
__

11. przyczepę wywrotkę D-47, nr fabr. 72468, rok prod. 1976,
cena wywoławcza 161.694 zł

oraz w drodze przetargu nieogranicaonego następujące pojasdy:
1. Autobus Jelcz 080, nr fabr. 15564, rok prod. 1979, cena

wywoławcza 1.890.000 zł
2. samochód Żuk A-ll, nr fabr. 3315398, rok prod. 1979, cena

wywoławcza 476.400 zł «

3. samochód Tarpan F-233, nr fabr. 38831, rok prod. 1982, ce­
na wywoławcza 724.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 29.13.1988 r. o godz. 9 w bu­
dynku administracyjnym Zootechnicznego Zakładu Doświad­
czalnego w Balicach.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie zakładu najpóźniej

W przypadku nie dojścia do
drugi przetarg nieograniczony
dniu o godzinie 11.

Przystępujący do przetargu

1 godz. przed przetargiem,
skutku pierwszego przetargu,
odbędzie się w tym samym

Przystępujący do przetargu ograniczonego obowiązani tą
do przedłożenia aktualnego nakazu płatniczego podatku grun­
towego.

Wyżej wymieniony sprzęt można oglądać, w dniach 27, 28
grudnia br. w godz. od 8 do 14, na placu w ZZD Balice.

Za ukryte wady Zootechniczny Zakład Doświadczalny nie

odpowiada.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub .wycofa­

nia maszyny bez obowiązku podania przyczyn. K-11688

Powszechna Agencja Handlowa Przedsiębiorstwo Państwowe
w Warszawie Oddział w Krakowie — Biuro Pośrednictwa
Sprzedaży Samochodów Używanych 31-042 Kraków, Rynek
Główny 6 ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO następujące pojazdy:
1 naczepę betono-mieszarkę, typ BSH-061C, nr rej. KRG-041P,

rok prod. 1978, st. zużycia 76 proc., cena wywoławcza
793 304 zł

2. Syrenę R-20 105, nr rej. KRB-896H, rok prod. 1982, st. zu­
życia 50 proc., cena wywoławcza 400.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 29.12.1988, godz. 12 w Krako­
wie, Rynek Główny 6, oficyna, I p„ w świetlicy Spółdzielni
”'p'o^azdrTpoz. 1 można oglądać w Zarządzie Sprzętu i Tran­
sportu KPBP „Krakbud” Kraków, ul. Bagockiego 5, w środy
i czwartki, w godz. 10—12.

Pojazd z poz. 2 — parking na pl. Szczepańskim w przeddzień
przetargu, w godz. 11—12. .

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławcze] należy
wpłacać w kasie PAH Kraków, Rynek Główny 6, w godz.
8—10, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w dniu 30.12.1988 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofa­
nia pojazdu bez obowiązku podania przyczyny. K-12976

przyjmie zlecenia w zakresie

usług remontowo-budowlanych
w szczególności:

— malowanie pomieszczeń i obiektów
— tapetowanie
— malowanie olejne, antykorozyjne
— flizowanie
— drobne prace remontowo-budowlane

oraz usług porządkowo-czystościowych
Na umowy zawarte do końca tego roku gwarantuje­

my ceny bieżące.
Spółdzielnia Pracy „Compact” Kraków, uL Manife­

stu Lipcowego 34, tel. 22-15-32, 21-39-65. K-12760

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

w Krakowie, ul. Brożka 3

organizuje KURS
KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH KAT. „DM”

Wymagane warunki przy przyjęciu na kurs:
— wiek 21—45 lat
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychotechni­

cznych wydane przez przychodnię MPK
— minimum rok pracy w uspołecznionym zakładzie

pracy
— brak zakazu prowadzenia pojazdów mechanicznych
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— w czasie kursu wynagrodzenie 166 zl/godz. + 30%

premii a za zdanie egzaminu z wynikiem dobrym
nagroda w wysokości 10 000 zł

— po kursie 170 zł/godz., po 3 miesiącach 180 zł/godz.
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelu pracowniczym
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej

dla pracowników i ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalnych

Informacji udziela Dział Kadr MPK. ul. Brożka 2.
tel. 66-42-65 lub 66-20-22 wewn. 12-55 lub 12-75.

K-9994
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ZU-P „COMINEX”
Spółdzielnia Pracy w Krakowie, ul. Sw. Jana 15

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach:

□ chałupników — krawców do szycia konfekcji lek­
kiej

□ pracowników w zawodzie fliziarz-posadzkarz
□ pracowników w zawodzie malarz-murarz-tynkarz

Kandydaci winni posiadać kwalifikacje w wymie­
nionych zawodach oraz kilkuletnia praktykę.

Chętnych prosimy o osobiste zgłoszenie się w Dziale
Spraw Osobowych. Socjalnych i Szkolenia w Krako­
wie. ul. Sw. Jana 15. tel. 21-33-27.

I

K-9916 i
Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych

„BUDOSTAL-8” W KRAKOWIE

w związku z uruchomieniem nowych rodzajów pro­
dukcji oraz rozszerzeniem działalności eksportowej

ZATRUDNI NATYCHMIAST
ślusarzy-spawaczy elektryczno-gazowych
monterów instalacji sanitarnych — spawaczy
spawaczy z uprawnieniami specjalistycznymi

□ wytaczarzy□ frezerów

B tokarzy
maszynistów ciężkich maszyn budowlanych tj. ko­
parek i żurawi samochodowych i samojezdnych□ instruktora do nauki zawodu ślusarz-spawacz

□ palaczy c.o na okres grzewczy
ORAZ:

□ kierownika robót sanitarnych (wykształcenie wyż­
sze specjalistyczne i stosowne uprawnienia budo­
wlane)

O specjalistę d/s dokumentacji w dziale techniczno-

-technologicznym (wykształcenie specjalistyczne w

branży sanitarnej i praktyka)
kosztorysanta robót sanitarnych
specjalistę d/s maszyn roboczych ciężkich — inży­
niera mechanika

O specjalistę d/s technologii konstrukcji spawanych
— inżyniera mechanika

□ inżyniera konstruktora w zakresie prac spawal­
niczych□ mistrza w wydziale spawalniczym (inżyniera lub te­
chnika z praktyką i znajomością prac spawalniczych)

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— możliwość uzyskania wysokich zarobków wg aktual­

nego Zakładowego Systemu Wynagradzania
— możliwość wyjazdu na budowy eksportowe
— zakwaterowanie w hotelach pracowniczych (dla

mężczyzn)
— korzystanie z szerokiego zakresu świadczeń socjal­

nych
— możliwość podwyższenia kwalifikacji i uzyskania

podstawowych uprawnień maszynisty ciężkich ma­
szyn budowlanych i innych uprawnień zawodowych

Dodatkowych informacji udziela oraz przyjęć doko­
nuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego PRZ

„Budostal-8” w Krakowie ul. Przewóz 34 pokój nr

112. tel 55-15-11 wewn 214. 215. K-9812

I
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Na pocztach świąteczny szczyt

Listonosze zamieniają sie w ciężarowców
teatry

Pociągi pełne towaru jadą do Krowodrzy
Najtańsze karpie w Krakowie! Śledzi w tym roku zabraknie ♦
10 puszek konserw rybnych na statystycznego mieszkańca dzielni­
cy Węgierskie przyprawy do polskich wędlin + Noworoczny

toast radzieckim lub węgierskim szampanem

Europa zawitała do Krakowa. Przynajmniej
do jego zachodniej części. Wieczorem mieni
się światłami Dom Handlowy „Jubilat” nale­
żący do PSS „Społem” Krowodrza. Świątecz­
ne dekoracje tej placówki handlowej przypo­
minają jako żywo świątęczno-noworoczny
wystrój sklepów Europy Zachodniej. Chcć w

naszych warunkach jakiekolwiek-świetlne ak­
centowanie Świąt i Nowego Roku zostało za­
bronione już w momencie przekazywania „Ju­
bilata” do użytku, czyli przed łaty dwudzie­
stoma bez mała... Sieci energetycznej tego domu
handlowego nie przystosowano do montowa­
ni reklam świetlnych! Po to. by ściany „Ju­
bilata” rozbłysły świąteczną dekoracją trze­
ba było kupić prąd ż sieci oświetlenia ulicz­
nego. . ,

Wiceprezes ds. handlu PSS „Soołem” Kro­
wodrza — TADEUSZ RATAJEWICZ nie u-

krywa, że- iluminacja domu handlowego ma.

zachęcać do kupna towarów, a nie zastępo­
wać towar na pustych półkach. Bo w kro­
woderskiej spółdzielni tęwaru nie. brakuje.
Do magazynów przyjeżdżają całe ‘

pociągi wy­
pełnione różnymi • poszukiwanymi artykułami.
I dzięki temu, że towaru . pod dostatkiem,
prezes Ratajewicz zaczyna wprowadzać ele­
menty handlowej .konkurencji.

W tym roku karpia przed Świętami na pe­
wno nie braknie. Z tym, że w- Krowodrzy
będzie on najtańszy w Krakowie! W sklepach
PSS' „Społem” w zachodniej części Krakowa
kilogram będzie kosztował tylko 890 zł, gdy
w innych dzielnicach — 940 zł. Za to nie bę­
dzie śledzi, bo rybńy monopolista w naszym,
mieście „obrażił'się”-na krowoderską „Spo­
łem” za owego tańszego karpia,i śledzi nie’

przydzielił. Za to zamiast śledzi będą impor­
towane z ZSRR konserwy rybne, w tym po­
szukiwana sajra. Tylko w tym roku do skle­
pów w Krowodrzy trafiło ok. 2 min konserw
rybnych, czyli po 10 puszek na mieszkańca
dzielnicy łącznie z niemowlętami.

Ryb zatem nie braknie z wyjątkiem śledzi,
z wędlinami będzie tak. jak w całym mie­
ście. Ale za to polską szynkę będzie można

potraktować węgierskimi przyprawami do
wędlin. Będzie ich aż 18 rodzajów. Z Wę­
gier również przyjechał makaron, ostatnio,
poszukiwany — w pewnych gatunkach — na

naszym rynku. Również znad Dunaju dotrze
szampan w małych butelkach. Ten w wię­
kszych będzie dostarczony ze Związku Ra­
dzieckiego. Na noworoczny toast nie powinno
braknąć. f

A gdzie to wszystko kupić? W sklepach
Krowodrzy. Zaś z wyjątkiem szampana także
na kiermaszu w hali „Ćracovii” przy ul. Ma­
nifestu Lipcowego.’ który rozpocznie się w

sobotę o. godz. 10. Będzie to jedyny kiermasz
w naszym mieście. A towar tam sprzedawa­
ny wcale nie był chomikowany przed klien­
tami w sklepach. Po prostu dostawy atrak­
cyjnych świątecznych towarów docierają do
magazynów dopiero obecnie i gdyby rozwo­
żono je do całej sieci sklepów to pewnie do
niektórych dotarłyby już po Świętach. Hala
„Cracovii” to dla krowoderskiej „Społem”
dodatkowa powierzchnia handlowa — dla
krakowian szansa atrakcyjnych zakupów w

jednym miejscu, choć krótkich kolejek do la­
dy nie możenjy, niestety, zagwarantować...

. (wam)

Przed Świętami gorący okres
przeżywają nie tylko handlo­
wcy ale także pocztowcy. Lu­
dzie listy piszą, slą kartki ze

świątecznymi' życzeniami a li­
stonosze odczuwają to w koś­
ciach. Nie może być inaczej
skoro w torbach niają często
dwa, a bywa, że nawet trzy
razy więcej przesyłek niż nor­
malnie. Na dobrą sprawę
szczyt wysyłania kartek-z ży­
czeniami jest już za nami —

mówi WIESŁAW KLIMASZE­
WSKI, I zastępca dyrektora
Wojewódzkiego Urzędu Poczto­
wego w Krakowie. Więszość o-

sób już to zrobiła. Do tych,
którzy jeszcze- nie wysłali kar­
tek (a mają zamiar) apeluje­
my o to miarę szybkie od­
wiedzenie urzędu pocztowego,
byśmy mieli czas na termino­
we dostarczenie ich do adre­
sata. Leży to w interesie oby­
dwu stron. Myślę, że nasi kli­
enci to zrozumieją. Kto jednak
z różnych względów nada
list czy kartkę „za pięć dwu­
nasta” musi wziąć pod uwa­
gę. że może ona dotrzeć z

poślizgiem. Jeśli w takim
przypadku komuś będzie za­

leżeć na terminowym dostar­
czeniu kartki może skorzystać
z osławionego już superek-
spresu. Trzeba jednak pamię­
tać, że w ten znacznie szyb­
szy (no i rzecz jasna koszto­
wniejszy) sposób można prze­
syłać listy do 10 miast W Pol­
sce.

Zostawmy jednak sprawę
wysyłki. Tym bardziej, że te­
raz uwagę pocztowców za­
prząta przede wszystkim od­
biór listów i kartek i dostar­
czanie ich pod wskazany ad­
res. Z tym właśnie obecnie
jest najwięcej pracy. Listono­
sze dwoją się i troją byle tyl­
ko wywiązać się ze zwiększo­
nych obowiązków. Lata prak­
tyki na pewno są tutaj przy­
datne, trudno jednak nazwać
pracę w takim gorącym okre­
sie przyjemnością. Zwłaszcza
że strumień napływających
przesyłek nie maleje a nawet
nasila się. Dlatego właśnie li­
stonosze będą chodzić po swo­
ich rejonach także w Wigilię,
by kartki z życzeniami dotar­
ły do możliwie największej li­
czby adresatów.

(koź)

7 kroniki MO
Kosztowne zakupy

Okazja czyni złodzieja. O-
kazją taką bez wątpienia jest
przedświąteczny tłok panują­
cy w wielu sklepach. A więc
wypatrując towarów na pół­
kach pamiętajmy o swoich
torbach i torebkach, by póź­
niej. gdy przyjdzie, do płace­
nia, nie doznać szoku.
Choćby takiego jaki przeżyła
Agata D. z Kudowy-Zdroju,
która będąc w sklepie „Arpi-
su” w Rynku Głównym zosta­
ła okradziona przez kieszon­
kowca. Z torebki zabrał jej
nie tylko paszport i prawo ja­
zdy, ale także 200 dolarów
USA i 18 tys. zł. W gorącym

przedświątecznym okresie za­
kupów warto potraktować tę
historię jako ostrzeżenie i

przestrogę.

Latający dywan?
Czy był to latający dywan?

Ci, co po nim chodzili, twier­
dzą, że nie. Faktem jednak
jest, że zniknął z filii Przed­
szkola nr 144 w os. Bohate­
rów Września. Nie sam. Po­
mógł mu w tym nieznany (na
razie) osobnik, który w no­
cy z 12 na 13 grudnia po sfor­
sowaniu drzwi balkonowych
dostał się do tej placówki.

(koź)

występy Teatru

Helslngborga).
(Lubicz 48): I.

Swobodny

— 18

Miej-
OPE-

Dą-
wiatr

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1)
P. Chesnot: Czarujący łajdak —

19. MINIATURA (pl. Ducha 2): J.
Chmielnik: Romanca —

STARY (Jagiellońska 1):
Schulz: , Republika marzeń
19.15. SCENA MAŁA (Sław­
kowska 14): Z. Hubner: Lu­
dzie cesarza - 17 KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): K. Wojty­
ła: przed sklepem jubilera — 19.15

(abonamenty nieważne). BA­
GATELA (Karmelicka 8): W.
M. Thackeray: Pierścień i różą —

10 t 131 SCENA MAŁA: A. de

Salnt-Exupery: Mały książę —

9.30 i 11. LUDOWY (os. Teatralne

34): W. Szekspir: Król Lir

(gościnne
skiego z

RETKA

najewski:
— 19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):
E. Lipska: Piotruś, kaczka 1 wilk
— 12.15. MASZKARON (Wieża
Ratuszowa, Rynek Gł. 1):
Ostatnia noc Sokratesa —,

19; SCENA STUDIO

Stalingradu 21, H p.):
cnotę na miłość? — 17
kino „ŚWIATOWID” (Na
pie 7): Jak w bajce —

(12.15 — przedstawianie
knięte). STU (al. ~

skiego 16): Zabawa — 17;
cja na cztery ręce — 22 SCENA
SZKOLNA PWST (Warszawska 51
Bracia — 13.30. TEATR 38 (Rynek
Gł. 7): Audiencja — 19.30.

(Boh.
Masz o-

1 19;
Skar-

10.
zam-

Krasiń-
Kola-

Pozostałe nieczynne

Z każdego metra kwadratowego milion złotych Truciciel Białuchy nieznany

szowskl” (10—18) KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17) BWA (pl.
Szczepański 3a): Wyst „La Cada-

yre Reprls” (11—18). GALERIA
ARKADY (pl Szczepański 3a);
Wyst. grafik Zbigniewa Rabszty-
na (11—18). GALERIA PRY­
ZMAT (Łobzowska 3): (11.30-

18). GALERIA PLASTYKA

Szczepański 6): (10—18)
NARODOWE (Sukiennice):

XIX
MUZEUM

(Kanonicza
wst. wol.) .

SZOŁAYSKICH

(plac
MUZ.

„Ga-
w.’’

Kierowniczka sklepu Przed- ĆHECKA • (na zdjęciu) jest
siębiorstwa Hurtu Spożywcze- prawdziwa milionerką. Nie,
go na os. Kolorowym w No- ■nie z powodu zarobków —

wej Hucie —' ELŻBIETA SU- tym do miliona złotych dale­

ko — lecz za sprawą obrotów
dokonywanych przez tę pla­
cówkę. W listopadzie 1988 r.

obrót placówki z każdego me­
tra kwadratowego na os. Ko­
lorowym wyniósł 1000 000 zło­
tówek. Tak było w ubiegłym
miesiącu, ale już wcześniej
doceniono walory Elżbiety
Sucheckiej jako handlowca. W
ogólnopolskim konkursie im
Ignacego Rzeckiego zajęła
trzecie miejsce w kraju. Za­
nim Elżbieta Suchecka prze­
szła do pracy w placówce
sprzedaży detalicznej Przed­
siębiorstwa Hurtu Spożywcze­
go pracowała w wielu skle­
pach spożywczych w Nowej
Hucie od 1969 r. Ma więc spo­
re doświadczenie.

W tymże konkursie im.
Rzeckiego na szczeblu central­
nym wyróżnienie w grupie
młodych sprzedawców otrzy­
mała ANNA PAWŁOWSKA
ze sklepu PHS przy ul. Baja­
na. Natomiast krakowski od­
dział PHS okolicznościowymi
nagrodami wyróżnił nie tylko
Elżbietę Suchecką i Annę Pa­
włowską. lecz także MARIĘ
URBANIEC. Dzięki takim
pracownikom wszystkie 4

sklepy PHS w Krakowie po o-

stręj kontroli utrzymały sta-

*'js placówek wzorcowych.
(wam)

Fot. W. KLAG

Pisaliśmy wczoraj o prze­
prowadzonej przez Ośrodek
Badań i Kontroli Środowiska,
obserwacji rzeki Białuchy.
Była ona. ze względu na

szybk0 zapadającą ciemność,
tylko częściowa. W ,środę ra­
no ekipa ośrodka Drzeprowa-
dzila szczegółową kontrolę.

‘Przyjrzano się wszystkim wy­
lotom wód onadowych a tak­
że samej Białusze. od alei 29
Listopada do jej ujścia do
Wisły.

Na powierzchni rzeki —

mówi inspektor ochrony śro­
dowiska MICHAŁ BOHUSZ
— nie stwierdziliśmy obecno­
ści ■produktów naftowych.
Tak więc nie może być mo­
wy o „przestępstwie” jakie­
goś zakładu. Przypuszczalnie
do Białuchy spłynęły smary i

oleje zmyte przez opady z

nawierzchni dróg.
(mr)

Na specjalne życzenie P.T
Klientów dodatkowy kier­
masz samochodowy w nie­
dzielę 18.12.88 r. w

godzinach od *9 do 14 w

Składzie Konsygnacyjnym
w Krakowie przy ul. Ofiar
Dąbia 14. Nowe atrakcyjne
dostawy Kupując u nas

samochód zaoszczędza się
dodatkowe koszty związa­
ne z opłatami celnym i

skarbowymi oraz samego
wyjazdu zagranicznego.

Informujemy również, że

możemy sprowadzać auta

benzynowe o dowolnej po­
jemności skokowej silnika.

Polecamy także nasze sa­
mochody przedsiębior­
stwom państwowym, spół­
dzielniom. spółkom i za­
kładom rzemieślniczym,
które mogą kupować u nas

samochody za dewizy zaku­
pione na przetargach w

Banku Rozwoju Esportu
Informacja tel. 11-30-09
telex 0325606 telefaz

11-27-95.
Zapraszamy.

K-12846

MAŁA KRONIKA
• (mr) Piwnice hotelu „Pod

Różą” (Floriańska 14): „Przy
szabasowych świecach” (wie­
czór humoru żydowskiego) —

18i20.
• SOK (Mikołajska 2): „Z

tygodnia na tydzień” .— spotk.
z Ludwikiem Jerzym Kernem
— 18.

• Dworek Bialoprądnicki
(Papiernicza 2): Mała akade­
mia filmu muzycznego (cideo.
cz. II) — 15.

• Ośrodek Kultury i Infor­
macji NRD (Stolarska 13):
Wystawa zabawek 'drewnia­
nych z NRD — 13 otwarcie.

• DK „Podgórze” (Rynek
Podgórski 14): Wieczór autor­
ski red. Zbigniewa Satały
(dziennikarz . i publicysta
,,GK") nt. ochrony środowiska
oraz spotkań z rzecznikiem
rządu — 17.

Wczasy w górach
Z BALEM SYLWESTROWYM

27XII1988—8I1989

Warunki superkomfortowe, narty, kulig. program ar­
tystyczny i inne atrakcje.

Pozostała niewielka ilość miejsc.
Szczegółowe informacje: Biuro Turystyki GAMA, Kra­

ków, ul. Sebastiana 6 /1, tel. 22-40-97, w godz. 10—14.
K-13033

Wczoraj w Krakowie...

W KDK „Pałac pod Bara­
nami” obradowało V Plenum
ZW ZMW poświęconó spra­
wom kultury. Podczas dysku­
sji plenarnej działacze ZMW i

przedstawiciele ośrodków kul­
turalnych z województwa
krakowskiego postulowali m.

in. zmianę modelu upowszech­
niania kultury na wsi.

PROGRAM I

8.05 Fiz., kl 7: Maszyny pro­
ste

8.35 „Domator” — rady na

życzenie
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Dempsey i Makepdace

na tropie”, ode. 3 — - serial
sensac prod ang.

10.10 „Domator” — rady na

życzenie
16.45 Program dnia i’DT —

wiadomości

16.50 Dla młodych widzów:
„Kwant”

17.15 Teleespress
17.30 „Wojskowych zabyt­

ków wczoraj i dziś”- — wojsk,
program public.

17.55 Portrety:- „24 godziny
z życia Marka Kwiatkowskie­
go" — film dok., reż Z. Halo-
ta f, J. Ziółkowska

18.20'Sonda „Ruda zaraza”
18.50 Dobranoc: „Chmurkowe

piórka”
19.00 10 minut
19.10 .Teraz” — tyg gospo­

darczy

tV-PROGRAM

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Jutro, pojutrz^, za ty­

dzień
20.05 „Dempsey i Makepeace

na tropie”, ode. 3 pt. „Trefne
pieniądze” — serial krym.
prod. ang.

20.50 Relacja z uroczystości
z Okazji 40-lecia zjednoczenia
polskiego ruchu robotniczego

21.20 Pegaz

Teatr „Maszkaron”
i kino „Światowid”

dzieciom

niepełnosprawnym
Państwowy Teatr Satyry

„Maszkaron” oraz kino „Świa­
towid”, odpowiadając na apel
Komitetu Organizacyjnego O-

gólhopolskich Starszoharcer-
skich Prezentacji Muzycznych
„Chrypa”, w ramach akcji
„Dać szansę” — akcji pomocy
dzieciom najbardziej potrze­
bującym, niepełnosprawnym i
nieprzystosowanym — zapre­
zentuje w dniu dzisiejszym o

godz, 12.00 spektakl „Jak w

bajce” WŁ Krzemińskiego. 350
dzieci zostało zaproszonych na

przedstawienie do kina „Świa­
towid”: kino nieodpłatnie ofe­
ruje salę i obsługę spektaklu,
zaś aktorzy Teatru „Maszka­
ron” zrezygnowali z hono­
rariów za ten spektakl. Łącz­
na wartość tego przedsięwzię­
cia wynosi 150.000 zł. Wesołe,
wypełnione 'piosenkami przed­
stawienie o perypetiach Księ­
żniczki Bladolicźki, Kazika O-
grodnika oraz innych dziel­
nych rycerzy, będzie zapewne
miłym upominkiem gwiazd­
kowym dla dzieci, którym ra­
dości tak bardzo potrzeba.

ILUZJON ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF: Burza

mózgów (USA) — 15.45, 18,
20.15. KULTURA (Rynek Główny
27): Sygnał ostrzegawczy (USA 15

lat) — 10,’12, 14, 16; DKF — 18,
20.15. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
„'Uioletta Villas” — 15.30 (spotk. z

reżyserem); Lokator (fr. 15 lat) —

17.30; Matka Joanna od Aniołów

(poi. 18 lat) 20. PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21): DKF: „Sa-
tyricon” (wł.) — 20. ŚWIT — DU­
ŻA SALA (os. Teatralne 10):
Klątwa Doliny Węży (poi,
12 . lat) — 15.45; Miłość,
szmaragd 1 krokodyl (USA 15 lat)
— 18; Gliniarz z Beyerly Hills,
cz. I (USA 18 lat) — 20 ŚWIATO­
WID — DUŻA SALA (OS. Na

Skarpie 7); Piraci (fr.-tunez. 12

lat) — 15.45; Nowy Jork — czwar­
ta rano (poi. 15 lat) — 18; Tysiąc
miliardów dolarów (fr 15 lat) -■
20.15 (poż. z filmem). TĘCZA (Pra­
ska 52): Miłość, szmaragd i kro­
kodyl (USA 15 lat)
Opowieść Harleya (poi. 15 lat)
— 18.15. UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16); Sławna jak Sarajewo
(poi. 15 lat) - 15.45; Harry Angel
(USA 18 lat) - 18. 20.15 WANDA

(Waryńskiego 5): Pan Kleks w ko­
smosie (poi. b.o.), cz. I i II — 9.30,
12.30;
— 18
(cz. II, USA 18 lat) - 20.15 przed-
premiera). WARSZAWA (Str-j
dom 15): Impreza „Ale pompa
czyli nie ma dymu bez ognia”.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Kogel
mogel (poi. 12 lat) — 10: Złote
dziecko (USA 12 lat) - 12.15; Po­
wrót do przyszłości (USA 12 iat)
— 15.45: Krótki film o miłości

(poi. 15 lat) — 18; Krótki film o.

zabijaniu (poi. 18 lat) — 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Powrót Jedi

(USA 12 lat) - 15.45Ł Zdrada 1 ze­
msta (chiń. 15 lat) — 17.45: Dzika

namiętność (USA 18 lat) - 19.45
VIDEÓ KDK (Rynek' Główny
27): Pan Wołodyjowski (poi.)
— 11. WYPOŻYCZALNIA VIDEO-
.KASET (Dzierżyńskiego 86): (10—
18).

terla poi. sztuki

(12—17.30, wst. wol.).
WYSPIAŃSKIEGO
9): (12—17.30, wst. wol.). KA­
MIENICA SZOŁAYSKICH (plac
Szczepański 9): (niecz.). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19).
(niecz.). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Galeria polskiej sztuki
XIX wieku (niecz.) . TPSP (pl.
Szczepański 4): Wystawa „Do ■
Ciebie Polsko” (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA Wyst.
rzeźby Barbary . Leoniak i Jerze­
go Biernata (13 — 18). KLUB
MPiK (plac Centralny): (10—
20). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

(10—20). GALERIA „POD BARA­
NAMI” (Rynek Gł .27): Wyst.: „Po­
stać anioła' (rzeźba ludo­
wa) „Prace Tadeusza Luką- •

siewlcza” (14—18). GALERIA
ZAR (Bracka 13); Wyst medali i

małych form rzeźbiarskich (11—19)
GALERIA TEATRU STU (Bracka
4): Wyst. malarstwa z Llmburgii
(Holandia) (12—13). WIELICZKA -

ZAMEK ZUPNY (8.30—14 .30). MU­
ZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(nieczynne). KOPALNIA SOU

(niecz.). ,

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kawiory 3): 37-55 -75 (7-15 i 16—

22)
„SONOMED” — diagnostyka

USG jamy brzusznej: rejestracja
tel. 33 -59-68 od poniedziałku do

piątku w,godz. 14—18.
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — teL

21- 54-14 (10—18).
SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1): teł.
43-50-89 (8.30—9 .30) i (19—20).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21-00-60 (10—11)
TELEFON ZAUFANIA: S3-71 -3T

(16—22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograficzna, Kraków, uL
sienna 14/5; pon.-piąt (15—22)
sob (9—14)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (ponledz.
— pląt.: 11—17, sob.. nledz. —

niecz.)
TELEFON ZAUFANIA DLA LU­

DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY - SITTER”
— gwarantowana opieka nad

dziećmi, tel 22-69-15 (9—12).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 988 <14—19)
TELEFON DLA RODZICOWI

22- 02-16 (14—18)
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja, ekg, opieka), tel. 11-

'20 51 (9—21.30).
SCHRONISKO DLA BEZDOM­

NYCH ZWIERZĄT, tel 22-04-71

(całą dobę) /
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW ,,EUROPEXU”, teL
33-90-76 (15—21); sob nledz (8—14).

PROGRAM I

16.30;

Rajski ptak (poi. |5 lat)
Gliniarz z Beverly Hills

rzece Kwai (ang.
KRZESZOWICE —

Commando (USA 15
Piast: Niety-

ALWERNIA — Chemik: Blue
velvet (USA 18 lat). DOBCZYCE
— Raba: Czarne stopy (poi. b.o.):
Most na

15 lat).
Nowości:

lat). SKAWINA
kalni (USA 18 lat). WIELICZKA
— Górnik: Śmierć Johna L. (poi.
18 lat); Powrót na zie­
mię
NICE

Boga
(USA

lat); Powrót na

(USA 12 lat). MYSLe-
— Wisła: Dzieci gorszego
(USA 15 lat); Superglir.a
18 lat).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): VI konfrontacje naj­
młodszych artystów krakowskich

(8—21). MUZ. REGIONALNE (So­
bieskiego 3): Wyst. „Sztuka tybe­
tańska” (10 — 13). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1): „Jak rodziła się
wolna Polska w 1918 r.” (Wyst. fo-

togr. dokum. -histor.): (10—15).

szpitale XX
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą do-

hę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: CHI­
RURGII URAZOWEJ, UROLOGI­
CZNY: Prądnicka 35 CHIRURGII

DZIECIĘCEJ; Prokocim LARYN­
GOLOGICZNY: Kopernika 23a.
OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza U — tel. 999: za­
chorowania i przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczną- 22-36-00

Podstacje KPR: (Rynek Podgórski
2) — tel 66-69-99, Prokocim —

(Teligi 6) - 63-69-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel. 11-19-99. N Hu­
ta (Sieroszewskiego 56) - wy­
padki - tel 44-42-91 1 44-49-09 .

Krowodrza I. Kazimierza Wiel­
kiego 117. tel. 33-39-99. Krowodrza

H, Blałoprądnlcka 6. tel 34-39-99 .

Krzeszowice - tel 99. 206-20, Jerz­
manowice — tel 48. Proszowtce -

tel 9, Myślenice - Mickiewicza
39 — tel 99, 201-80, Skawina (Kazi
mierzą Wielkiego 4). te) dla mie­
szkańców 999. tel. miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich)
— tel 999. 78-12-89, Niepołomice -

tel alarmowy 108. tel miejski
21-02-09, Iwanowice, tel 99 oraz

izby Przyjęć wszystkich szpitali
we. rejonizacji •

Od milicjantów
na Gwiazdkę

Tradycyjnie z okazji zbliża­
jącej się Gwiazdki milicjanci
z Wydziału Ruchu Drogowego
WUSW w Krakowie przybyli
wczoraj do Państwowego Do­
mu Dziecka nr 10 w Bieżano­
wie, by obdarować jednego z

wychowanków książeczką
mieszkaniową. Z rąk naczel­
nika WRD WUSW‘w Krako­
wie ppłk. Ryszarda Pawlika
odebrał ją 14-letni Rafał Ja­
szczur. W tym miejscu nie od
rzeczy będzie nadmienić, że

jest to już 9. tego typu prezent
milicjantów z „drogówki” dla
dzieci z tej placówki.

(koź)

Pozostałe nieczynne apteki

Desa przy ul. Sw. Jana 3 powiększyła swoje pomieszcze­
nia o dodatkowe dwie sale, w których, jak powiedziała
nam kierowniczka Bożena Nizińska-Gałkowska, odbywać
się będą promocje sztuki współczesnej. Uczestni­
czyliśmy w otwarciu wystawy prac Stefana Gałkowskiego,
nieżyjącego teścia- pani Bożeny. Artysta znany za życia
ze wspaniałych gobelinów, malował również ciekawe oleje
przedstawiające martwą naturę. Wszystkie te prace pocho­
dzą ze zbiorów rodzinnych artysty. Wtorkowa uroczystość
była, można powiedzieć, świętem klanu Gałkowskich. Pro­
jekt wnętrza nowych sal zaprojektował bowiem syn Stefa­
na, Marek Gałkowski.

(ml)
foto. W. Klag

ZBIORY SZTUKI WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15) MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15) DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30) MUZEUM
W. I. LENINA (Topolowa 5): Wyst.
„Lenin w Polsea” (9—16, wst. wol.) .

DOM LENINA (Kr Jadwigi
41): „Mieszkanie Lenina:’, „Rewo­
lucyjna działalność Lenina na zie­
mi krakowskiej” (nieczynne).
MUZEUM HISTORYCZNE
SZTOFORY” (Rynek
35) .Wystawa ,Z
i kultury Krakowa”
FRANCISZKAŃSKA 4:

wa „Szopki krakowskie”
JANA 12: (9—15). STARA
GO GA (Szeroka 24) Wystawa
dziejów i kultury Żydów” (9—15)
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introllsnrnrska R Jatiody”
(10—14 po Zgłoszeniu na tel. nr

22-53-98). MUZEUM PRZYRODNI
CZE »(Sławkowska 17): Współcz
fauna polska (10—13, wst. wol.) .

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46): Wystawa .Sztuka
ludowa w dokumentacji Instytutu
Sztuki PAN w

(10 - 15). MUZEUM
LOGICZNE (Poselska
wa „Starożytność
wiecz© MałODOiskl”,
Nowej Huty”
w świetle promieni X” (14—18, wst.

wol.). MUZEUM PAMIĘCI NARO­
DOWEJ - APTEKA „POD
ORŁEM” (pl Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto — obóz pła-

INFORMACJA APTECZNA (tel
11-07-65 (8—15). po godz 15 infor*

macji udzielają apteki dyżurne.

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71,
Krakowska 1 — tel. 22-19-98. Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55 -51-87.

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel 37-44-01,
Nowa Huta: Kazimierzowskie
106 — tel. 44-59-57. Centrum A.

3, tel. 44-17-36

WIELICZKA (Boh. Warszawy

SKAWINA (Ogrody 101)

bl.

12)

22.10 „Fred + Shae” —

nrogr. tozr.
22.45 DT — komentarze
23.05 J. francuski, lek. 9

PROGRAM II

16.55 J. francuski, lek. 9
17.25 Program dnia
17.30 Rodzice i dzieci’ Kon­

flikt — chłopak nie dla ciebie
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Magazyn „102”
19.00 „Muppet show, czyli

rewia gwiazd”: Alen Arkin

19.30 Puls „AIDS w świę­
cie”, cz. 1

20.00 Za kulisami: „Skrzypek
na , dachu” — fr. spektaklu
Tęatru Muzycznego w Gdyni

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio teatralne „Dwój­

ki”-: Samuel Beckett (cztery
miniatury): „Ej, Joe”; „Trio
widm”; ....jak obłoki”: „Noc i
sny’’, reż. A. Libera, wyk.: Z.
Zapasiewicz, I. Jun, FI. Borow­
ski. M. Mikołajczyk

23.00 Komentarz dnia

„KRZY-
Główny
dziejów
(11—18).
Wysta-
(9—17)

SYNA-
.Z

Krakowie’*
-ARCHEÓ-

3): Wysta*
ł trednto-

„Pradzleje
.Mumie egipskie

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00. 18.00, 19.00, 20.00.
22.00. 23.00

5.05 Poranne rozmaił, roln. 5.2S

Więcej, lepiej, nowocz 5.30—8 .90
Poranne sygnały. 8.05 Obserw. 8 .15
Muz. 8 .45 Żołn, zwiad 3.00 Cztery
Pory Roku. 11.00 Konc przed hej­
nałem. 11.57 Komun o st. wód.
12.30 Muz. folki, malow 12.43 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 13.05 Radio

kierowców, 13.30 Belcanto dla

wszystkich 14.05 Mag Muzyczny
„Rytm”. 15.23 Uroczystość z okazji
40-lecia kongr. zjednoczeniowego.
16.10 Wiadomości. 16.15 Muz.
i aktualn. 17.00 Pogwarki
nie tylko o pios. 17.30 Z
bliska I z daleka 17.50 Kto tak

pięknie gra — H. Alber 18.03 Ra­
diowy Klub Zwolenników Refor­
my. 18.20 Interstudio '88 — Koncert
dnia. 19.30 Radio dzieciom: „Ośla
skórka”. 20.07 Na margln. wyd.
20.10 Odpow na lisgy 20.15 Konc.

życzeń. 20.40 W kilku taktach, w

kilku słów. 20.45 „Przed odlotem”
- ode pow 21.00 Komun. 21 .01
Kron. sport. 21 .30 Turniej ->rk. ra­
diowych 22.05 Sekretarze: Włady­
sław Gomułka: z prof A Werbla­
nem. rozm J Grum. 22 .15 Kron.
WOSPRiTV 23.15 Panor, świata.
23.30 Jazz, granie. 23.55 Północ poe­
tów: Paul Gelan.

PROGRAM 17
DZIENNIKI: 8.00,13.00.21.00,

0.55.
8.10 Poranna seren. 8 .40 Ste­

reofoniczne archiwum, poi ■'los.
9.00 „Kosmos” - ode pow 9.20

Muz., którą lubi .! Olejniczak 9.50

„Telegram Zimmermanna” — ode.

pow 10 00 Godz melom 11.00 Za­
wsze po jedenastej 11.10 Muz non

stop 11.40 Z malow skrzyni 12.05
Muz non stop. 12.40 Muz. inter­
mezzo 13 20 4 Jesienny Salon Muz.
- rep 14.00 Muz młodych 14.50

Pamiętniki i wspomn 15 00 Album

operowy 15.30 Nowości kraj fo­
nografii 17.00 Co niesie dzień. 17 .15

Dzieła, style, epoki 18.15 „Tele­
gram Zimmermanna” - ode. r°w.
18.30 Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

tilh - R Wagner: „Tristan i Izol­
da” - transm w Filh Narodowej.
20.40 Wiecz -refleksje 20 45 Pios.

jest dobra na wszystko 21.20 Nagr.
wiecz. 21 25 „Zamienione głowy”.
22.00 Słuchajmy razem 23.00 „Ko­
smos” — ode pow 23.20 Nowe na­
grania radiowe 24.00 Głosy, instru­
menty, nastroje. 0 .30 Minlat. liter.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Cyrk Humberto” — se­
rial TV "

16.30
ta” (2)

17.50
18.20
18.30
19.10
20.00

rodziny’
20.20
21.05
21.25
22.05

„Blisko szczytu świa-

Generacja roku 2000
Wieczorynka
Latarnia
Notatnik ekonomiczny
„Mała historia jednej

Sondy — progr.
Piosenki z ekranu
Auto-moto revue

Nocny koncert-

PROGRAM II

w:

Al-
Nocne dyżury

Krzeszowicach,
werni. Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach. Niepołomicach

pełnią apteki
Sułkowicach.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56-64 (9—20)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe

_

tel 12-20-38 1 12-41-64

(6—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(S—21.30)
POGOTOWIE TECHNICZNE -

POLMOZBYT” (SI Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (6—22).
" POMOC DROGOWA - ANDRZEJ
DOBRZYŃSKI (Tarłowska 4/2 (tel
21-58-61) całą dobę

„Most przez rzekę”

sprawoz-

17.15
film dok.

17.35 Z notatnika

dawców TV
17.55 „Jak hartowała się

śtal” (5)
19.10
20.00
21.30
22.20

Wieczorynka
Przegląd literacki
Aktualności
Film USA

w ostatniej chwili
w programie tea*

Za zmiany
wprowadzone
trów, kin, nadia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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